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Przed pirata wy/nOSBLi 
W. Lwowie z doawwa do domu: miesięcznie 74. 1.50, 
kwastulnie zł. 4.49, połrocznie 8 zł. Prenume- 
ratorowie miejse wi. składający przedpłatę bez- 
pośrednio w administracyi Głaz. Nar., mają nadto 
prawo bezpłatnego wypożyczania ksiażek 7 
czytelni H. Alteuberga (dawniej F. H, Richtera). 
Nu prowiucyi z przeszłną poGzIOWĄ: miesięcznie 2 zł, 
kwartalnie & zł., późrocznie 12 zł. 
Zn grznicą kwartalnie zł. 7.5%, półrocznie 15 zł. 
tre 1uineratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać 
tygodnik humorystyczny SZCZUTEK za do- 


płatę: miesięcznie 35 ct, kwartalnie 1 zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 


co piątku zeszytami, za dopłatą miesięczną 40 ct., 


kwartalnie 1 zł. 10 ct, 
Numer kosztuje 6 centów. 


Polskie Towarzystwo 
handlowo-geograficzne. 


Lwów d. 19. kwietnia. 


Pod przewodnictwem br. Tadeusza 
Dzieduszyckiego odbyło się w tych 
dniach we Lwowie zgromadzenie po- 
ważnych mężów, którzy zebrali się dla 
wprowadzenia w życie „Polskiego To- 
warzystwa handlowo - geograficznego“, 
i dzieła tego dokonali. | 

Zapyta niejeden: jaki ma cel owe 
Towarzystwo „handlowo geograficzne" ? 

Zadania, jakie sobie wytknęli zalo- 
życiele tej instytucyi, są istotnie do- 
niosłe. Chodzi im mianowicie o wdro- 
żenie systematycznego działania w tym 
kierunku, ażeby wyzyskać w celach 
ekonomicznych i narodowych tak nie- 
unikniony fakt, jakim jest ciągłe wzra- 
stanie wychodżtwa polskiego, i osie- 
dlanie się jego, czy to luźnie czy w 
masie po różnych częściach świata, To- 
warzystwo ma zająć się badaniami sto- 
sunków rolniczych, handlowych i prze- 
mysłowych, tak w kraju ojczystym, 
jakoteż i w obcych krajach i założyć 
binro informacyjne dla rozciągnięcia 
patryotycznej opieki nad wychodźca- 
mi, ażeby im samym oszczędzić po- 
niewierki, a zapewnić narodowi jak 
najwyższe możliwe korzyści z wy- 
chodźtwa; ażeby za ioh pośrednictwem 
zdobywać bądź nowe miejsca zbytu dla 
produktów krajowych, bądź inne wy- 
ciągać z ich stosunków korzyści dla 
kraju, tak w eksporcie jak i w impor- 
cie; usuwać niekorzystne i szkodliwe 
pośrednictwa; pomiędzy krajem ro- 
dzinnym a głównemi siedliskami wy- 
chodżeów utrzymywać stałe stosunki: 
ku ich korzyści moralnej i materyalnej, 
jak niemniej i dla dobra sprawy na- 
rodowej. 

Przeszło dwa miliony polskiego lu- 
du, ożywionego pełną świadomością 
swojej narodowości i serdecznie przy- 
wiązanego do starej ojczyzny, ma swo- 
je siedliska w dalekich krajach. I z ró 
żnych powodów, niezależnych od na- 
szej woli i od naszych wpływów, emi- 
gracya wciąż płynie ze wszystkich 
trzech dzielnic. Źsamej Galicyi wy- 
biera się corocznie na wędrówkę około 
60.000 ludzi. Wprawdzie znaczna ich 
część wraca po kilku latach, ale za- 
wsze prawie dwie trzecie, a w najle- 
pszym razie około połowy z tych emi- 
gruntów osiedla się stale na obczy- 
ŹŻnie. 

Czyż to nie ważne zadanie starać 
się © to, ażeby te masy emigrantów 
nie ginęły dla narodu bezpowrotnie, 
ażeby utrzymać z nimi stosunek ku 
obopólnej korzyści: i dla nich i dla 
kraju ? h 3 ' 

Inne narody, niezawisłe, mają oso- 
bue ministerstwa dla spraw kolonial- 
nych, lnb przynajmniej biura hojnie 
wyposażone , mają sieó konsulatów i 
przedsiębiorstwu rozporządzające potą- 
znemi kapitałami; interesów ich na 
obezyżnie bronią troskliwie obmyślane 


Za cudze winy. 


Przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 


[Ciąg dalszy.] 

Uboga dziewczyna, usidliła niegdyś 
czarBemi oczyma jednego z bogatszych 
Judzi w kraju. Pozyskany jednak mają- 
tek dał jej dopiero przedsmak upr:- 
gnionej swobody. Używać go w ciszy 
domowego ogniska, przy człowieku dø- 
Jikatnym i chorowitym, nie myślała by- 
najmniej. Rozseperowawszy się też w 
dość płośny sposób Z penwyn mężem, 
córkę jedynaczkę umieściła w S cré 
Coeur, a sama wesole wiodła życie Biv- 
dny ideulista, któremu zatruła istnienie 


i 
krzywd doznanych przypadkowo, mogą 
dochodzić siłą. My zaś nie rozporzą- 
dzamy ani aparatem podobnym, ani 


umowy traktaty międzynarodowe ; 


środkami materyalnemi, potrzebnemi 
do skutecznego kierowania ruchem e- 
migracyjnym i pielęgnowania stosun- 
ków z koloniami, rczprószonemi po 
wszysikich częściach świata. 

Młode Towarzystwo handlowo-ge- 
ograficzne pierwsze podejmnje się ra- 
cyonalnej opieki nad wychodźtwem 
polskiem — podejmuje się jej z tym 
zamiarem patryotycznym, ażeby, o ıle 
to możliwem byłoby, zastąpić krajowi 
prywatnemi usiłowaniami brak ofi- 
tyalnego aparatu do zastępstwa eko- 
nomicznych i narodowych interesów 
polskich w oboych krajach. Będzie 
więc ono radami swojemi, opartemi 
na dokładnych i umiejętnie prowa- 
dzonych badaniach, powstrzymywać 
niezdrową emigracyę, będzie służyło 
wychodźcom uczciwem, rozumnie kie- 
rowanem i taniem pośrednietwem, bę- 
dzie wyszukiwało  najkorzystniejsze 
dla nich miejsca osiedlania się, będzie 
starało się znaleść miejsca zbytu w 
obcych krajach dla wyrobów przemy- 
słu ojezystego, a wreszcie potrzeby 
duchowe i materyalne wychodźców 
będzie się starało zaspokajać w spo- 
sób obywatelski — ażeby utrzymać 
w nich w pełnej sile poczucie łączno- 
ści z ojczyzną. 

W interesie narodowym, rozumnie 
pojętym, powinniśmy więc jak najgor- 
liwiej popierać „Polskie Towarzystwo 
handlowo-geograficzne*, które zapełnia 
ważną lukę w naszej organizacyi naro- 
dowej. Odbyty w zeszłym roku w Po- 
znaniu III. zjazd polskich prawników 
i ekonomistów założenie takiej insty- 
tucyi uznał za niezbędne. Obecnie zaś 
ta uchwała jest już nrzeczywistnioną— 
za co inicyatorom jej należy się szcze- 
re nznanie. 


Z WŁOCH. 


Lwów d. 19. kwietnia. 


Podnieśliśmy już onegdaj, że Crispi 
zawiódł się, sądząc, że dmąc nanowo 
w surmę wojenną przeciw Watykano- 
wi, zjedna sobie wszelkiego autoramen- 
tu liberałów włoskich; i przewidywa- 
liśmy, że zmieni swoją taktykę. Jakoż 
istotnie Polit. Corr. dowiaduje się z 
Rzymu przez swego watykańskiego ko- 
respondenta, że rokowania pomiędzy 
Watykanem a rządem włoskim o udzie- 
lenie królewskiego ezequatur zamiano- 
wanemu przez papleża patryarsze We- 
necyi, kardynałowi Sarto, przerwane 
z początkiem lutego, obecnie nanowo 
zostały podjęte, i jest nadzieja, że rząd 
włoski zajmie stanowisko  ugodowe. 
Wiarogodue ma cechy pogłoska, iż 
król Hnmbert wyraził osobiście Crispie- 
mu Życzenie, aby stolica patryarsza w 
Wenecyi została o ile możności jaknaj- 
prędzej obsadzoną. W kołach watykań- 


wychodzi w dwóch wydaniach 
dla Lwowa o godzinie % w południe — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


skioh spodziewają się, iż rokowania 
obecne doprowadzą do udzielenia exe- 
quatur innym także czekającym na nie 
biskupom, których lezba dochodzi do 
dwudziestu. 

Nie powiodła się też Crispiemu 
szorstkość, z jaką d. 16. bm. wystąpił 
w Izbie posłów. Tego dnia wnieśli pp. 
Rossi i Cavalotti, aby projekt reformy 
finansowej postawić na porządku dzien- 
nym prac parlamentarnych bezzwłocznie 
po ukończeniu obrad nad budżetem robót 
publicznych. Crispi, zwalczając wnio- 
sek ten, oświadczył, że jeśli Izba poč- 
czas rozpraw nad budżetem armii przyj- 
mie proponowane przez komisyę piętpa- 
stu wojskowe oszczędności w kwctie 
20 milionów, rząd będzie wiedział,4so 
mu należy uczynić. (Poruszenie). Pre- 
zes ministrów nie zgodzi się na żo 
nigdy, aby reformy finansowe przyszły 
pod obrady przed uchwaleniem budże- 
tu; z drugiej zaś strony ma nadzieję, 
że Izba nie zmusi rządu, aby się chwy- 
cił środków odpornych. (Poruszenie). 
Minister skarbu Soninno oznajmił, że 
opuści natychmiast swoje stanowisko, 
jeśli Izba postanowi obradować osobno 
nad projektem reformy finansowej. Wo- 
bee tego Rossi cofnął swój wniosek. 
(Wielkie poruszenie). 

Nazajutrz przy odczytywaniu pro- 
tokołu z poprzedniego posiedzenia, za- 
łożył dep. Imbriani protest przeciw 
poczynionym przez Crispiego , oświad- 
czeniom, które zdaniem mowcy, za- 
wierają grożby. Preze ministrów 0- 
znajmił, że jeśliby Izba nie zectciała 
mu być powolną, ohwyci się innych 
środków. Znaczy to tyle, jakby prezes 
ministrów powiedział, że ina w kie- 
szeni dekret, rozwiązujący Irag: (Cri- 
spi woła: Nie mam go jeszcze! Żywa 
wesołość.) Imbriani protestuje jeszcze 
raz stanowczo przeciw onegdajszym 
oświadczeniom Crispiego. i 

Crispi przyznaje, że onegdaj por- 
wany tonem, jaki przybrała dyskusya, 
był nieco gwałtowny, prosi zatem, aby 
mu to wybaczono. (Potakiwania.) Mo- 
wca ma najwyższy szacunek dla re- 
prezentacyi narodu (żywe potakiwa- 
nia); sam jest starym parlamentarzy- 
stą 1 postępuje zawsze szlakiem tych 
instytucyj, bez których Włochy żyć 
nie ruogą; nie jest prawdą, jakóby 
był zwolennikiem królewskich dekre- 
tów podatkowych, jak to o nim nie 
którzy twierdzą. Nigdy nie mogłyby 
wyjść z ławy ministrów akty, zwróco- 
ne przeciw prerogatywom parlamen 
tu“. Mowca ma nadzieję, że nawet dep. 
Imbriani uzna, iż oświadczenia jego 
trzymały się zawsze granic zwyczajów 
konstytucyjnych. 

Dep. Imbriani wyraża swoją radość 
z powodu wolnomyślnych oświadczeń 
prezesa ministrów, nie może jedaak 
przyznać, jakoby zaprowadzenie woj- 
ssowych oszczędności było błędną po- 
lityką (Żywy niepokój). Na tem za- 
minięte zostało całe zajście. 

Według doniesień z Rzymu, w sfe- 
rach parlamentarnych i finansowych 
jest wielkie zamięszanie zdań o środ- 
kach finansowych, mających doprowa.- 


jednemu z oszczereów, wszelkim innym EPE pozostanie tam nazawsze, nie wy- 
plotkarzom raz na zawsze ochotę do |magając rachunków długoletniej opieki ? 


gawęd odjęło. 

I byłoby życie płynęło rozkosznie na 
najlepszym ze światów, gdyby nie lata, 
które biegnąc złośliwie, nie chciały się 
bynajmniej dla pani Żelskiej zatrzymać. 
Wprawdzie, rudawe jej włosy ani jednej 
srebrnej nie znały niteczki, a płeć i ki- 
bić wspauiała na długo jeszcze zapo- 
wnialy tryumfy i podboje, czas ten je- 
dnak, niestety, posuwał się również szyb- 
ko dla klasztoru, w którym zamknięta 
córka jej, z chorowitego, wątłego dzie- 
cka, na wysmukłą wyrosła 
Nieszczęściem, Pan Bóg, darzący matkę 
kształtami bogini, dziewezęciu wszelkiej 
odmówił urody. Dla pięknej pani Auro- 
ry był to cios ostateczny. Kto wie, mo- 
że pogodziłaby się z myślą, nie już de- 
tronizacyi, ule podzielenia berła ze Stef- 
cla, gdyby ta ostatnia pięknością swą 


panieukę.|jątkiem robić, co się podoba. 


schlebiału macierzyńskiej jej dumie. Wy- 
rzekuć się jednak hołdów, postarzeć od 
ragu o łat dwadzieścia, by obok siebie 
wprowadzić w świat blade, nieładne, o 
szczupłych, chorowitrch rysach i nie- 
świeżej cerze dziewczę? Nie, nigdy !... 
Skoro taka brzydka i wątła, niech zo- 


całe, zmarł na szezęście, następca zaś, 
jege, pan Żelski, poświęciwszy Wa i 
mu kolibrowi wszystko, nawet szacunek 
dla samego siebie, potrafi} jednak osta- 
tnim wysiłkiem woli o tyle podciąć mu 
skrzydełka, iż odtąd pani Aurora, przy” 
wykła liczyć się z pozorami przynaj” 


Na myśl tę, rumieniec upokorzenia i 
błysz nadziei odzwierciadlały się kolejno 
w jego rysach ; pułkownik pogardzał so- 
bą w takiej chwili, lecz równocześnie 
czuł dziką jakąś, ślepą nienawiść do tej 
delikatnej, smutnej dziewczyny, której 
miliony... 

Ależ na Boga, wszakżeż on ich nie 
przehulał ; nie! Nie! Głupie skrupuły — 
powtarzał sobia, wzruszające ramionami — 
wszak Aurora jest jej matką, a matce 
wolno z rodzonem dzieckiem i jego ma- 
Nie, nie- 
wolno — przeczył głos sumienia ty 
zaś po to tam był $, aby marnotrawstwu 
stawić tamę. Jako człowiek honoru, po- 
winieneś był zamienić się w stróża jej i 
sędziego, nie dopuszczając do krzywdy 
sieroty. Raczej ubóstwo, niż cudza wła- 
sność 1... 

Srebrny głos pani Aurory przerwał 
mu w tej chwili zatargi z własnem su- 
mieniem. 

— Mężu — mówiła z miną władczy- 
ni — przyprowadzono dla mnie wierz- 
chowcea. Zatrzymam go; wypłać właści- 
cielowi pięćset rubli, 


dzić do równowagi w budżecie. Spra- 
wozdanie komisyi piętnastu, przedłożo- 
ne Izbie poselskiej, nie zadowoliło 
większości posłów i według wszelkiego 
prawdopodobieństwa środki, przez nią 
proponowane, będą odrzucone, z tego 
jednak nie wynika, że przyjdzie do 
zgody między tą większością a gabi- 
netem, bo w tej większości utrzymuje 
się jeszcze przekouanie, iż najwyda- 
tniejsze oszczędności dadzą się osią- 
goąó w budżesie wojskowym, na Go 
rząd żadną miarą przystać nie chce i 
nie może. 


KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 16. kwietnia. 
(Proces Henry'ego). 


Dzisiejsze Figaro publikuje akt o- 
skarzenia przeciwko Emilowi Henry'e- 
mu, który w dniu 27. bm. stanie przed 
trybunałem przysięgłych. Akt oska- 
rzenia obejmuje atentat w kawiarni 
Terminus z dnia 12. lutego b. r.i 
zamach na biuro policyjne przy ulicy 
des Bons Enfants z dnia 8. listopada 
z. r. Jakkolwiek wypadki te dość je- 
szcze świeżo tkwią w pamięci wszyst- 
kich, niektóre daty z aktu oskarzenia 
jako bardzo ciekawe zasługują na po 
wtorzenie: 

Oskarzony urodził się w Hiszpanii, 
dokąd zbiegł jego ojciec, obawiając 
się odpowiedzialności za wypadki z 
r. 1871, w których, jako naczelnik ko- 
muny, brał żywy udział. Po amnestyi 
z r. 1582 powrócili rodzice Emila 
Henry'ego do Francyi. Emil otrzymał 
tu bardzo staranne wychowanie, zgło- 
sił się do egzaminu w Ecole Polyte- 
chnique, padł jednak przy drugim e- 
gzaminie. Wstąpił później do biura 
piarwszego architekta i budowniczego, 
który go wysłał do Wenecyi w celu 
przeprowadzenia tam podjętych przez 
siebie wielkich prac. Już w trzy mie- 
siące opuścił Emil Henry to stanowi- 
sko, które mogło mu było zapewnić 
karyerę. 

Powróciwszy do Paryża, otrzymał 
posadę w pewnym domu handlowyra, 
z pensyą 125 fr. miesięcznie. Już w 
tym czasie, według jego własnego ze- 
znania, był on anarchistą z przekona- 
nia. Lepsze jego wychowanie, wyższe 
jego wykształcenie, zjednało mu wnet 
pewną wziętość, powagę i rozgłos pe- 
wien w gronie podobnie jak on my- 
ślących. W skutek pierwszych zama- 
chów anarchistycznych aresztowano go 
w d. 30 maja r. 1892, wkrótce jednak 
wypuszczono napowrót na wolność. 
Niedługo potem  chlebodawca jego, 
który widział, iż Emil Henry wśród 
jego pracowników szerzy propagandę 
anarchistyczną, postanowił go oddalić. 
Gdy się to stało, w biurku jego zna- 
leziono manuskrypt o fabrykacyi ma- 
teryałów wybuchowych i podręcznik 
zatytułowany : „Anarchia praktyczna“, 
z temi słowy u wstępu: „Prosimy to- 


pienie przeszłości i abdykowanie z wła- 
snej woli na rzecz tej ułudnej Lorelei, 
mściło się nad nim teraz, gdy miejsce 
uniesień, chłód i lekceważenie nastąpiły. 
Nieugięty, stanowczy, mógł był może 
wzbudzić w niej szacunek dla męskiej 
swej siły i opanować istotę lekką, z ka- 
prysów i samowoli złożoną. Chciała go 
jednak odepchnąć, wypędzić, groziła, że 
jej nigdy nie zobaczy, a on, zaślepiony 
szaleniec, zlożył na ołtarzu mniemanej 
jej miłości szacunek dla samego siebie 
nawet, i z rumieńcem wstydu sięgnął po 
pieniądz sieroty, by tem mieniem kra- 
dzionem okupić zbytek, jakim demoni- 
cznie piękna, a nigdy nienasycona syba- 
rytka, otaczać się kazała. 

Było to pierwsze ogniwo łańcucha, 
który przykuwając go odtąd do nędznej, 
z blichtru i szychu na pozór złożonej, 


AELA NARÓDO 


a w gruncie czczej egzystencji, pomna- | nego upału, 
żal pogardę pułkownika dla samego sie- szczelnie drewnianemi ża 
bie i zamieniał go w milezącego, za-|zaś przyćmione pąS0W%, 

mkniętego w sobie człowieka. A jednak, |niętą firanka, 
rzecz dziwna widzac przepaść, w jaką|ostrem czerwonem 
się stacza, nie miał siły wyrwać się|skiem purpurowym, 
z tego dwuznacznego, haniebnego po- | galskim w 
łożenia, bo nawet pogarda owa, nie zdo-|zie, pani 4° 


warzyszy, aby się ówiczyli w tych|eyi znalazł 


gałęziach przemysłu“. 

Oskarzony był przez czas pewien 
zajęty w administracyi dziennika a- 
narchistycznego: En Dehors, 


pnie wstąpił w charakterze pisarza do | pikrynowego, 
służby u rzeżbiarza wyrobów drze- pragnął sporządzić 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane xa wiersz 'ub jego 
miejsce 80 ot. Głosy publleznośei za wiersz 
lub jego miejsce 60 ot. „Prywatna korespon- 
dencya* 3 ct. od wyrazu. Karty korespon- 
deneyjne dla drobnych ogłoszeń 30 et. 


zwój lontu, kule oło wiane» 
drobną ilość zielonego proszku, a w 
iecu popiół ze spalonych papierów. 
ak Henry przyznaje sam, pozostawił 


a naste-|on także trzy i pół kilograma kwasu 


przy którego pomocy 
nowych bomb 12 


wnych, jakiegoś Dupuy. Stamtąd żni-|do 15, gdyby był zdołał ujść rąk spra- 


knął on w dniu następnym po eksplo- | wiedliwości, jak się tego SP 


w ulicy Rue des Bons Enfants, 
iż zbieg 


zyi 
Pomimo, 
jest bardzo 


tych okoliezności|rzy do jego pomiesz 
wymowny, Emit Henry | chcieli usnnąć pozos 
przeczy, jakoby brał udział w tym| preparaty przeznaczone 


podziewał. 
Jest zatem rzeczą widoczną, iż ci, któ- 
kania się włamali, 
tawione przezeń 
do nowych ma- 


zamachu. Według jego zeznań zbiegł|teryj eksplodujących. 


on do Anglii z obawy, aby go pono- 
wnie nie schwytano. 
gubią się jego 
dnia minionego roku, 
dniu wynajął pod nazwiskiem Ludwi- 
ka Dubois pokój w willi Faucheux 
przy Rue des Envierges w Paryżu. 


Akt oskarzenia opisuje następnie stwa — omawia akt oskarzenii 
sposób, w jaki sporządzona była bom-|sób wyczerpujący. Zajmujący j 
u|wykrycia sprawców zamachu 


ba, której użył Henry. Oto w garnk 


metalowym o kształtach owalnych, po- |zya nastąpiła rano dnia 8 li 


mieścił on cylinder cynkowy, prze- 


strzeń zaś pomiędzy ścianami cylin-|dla śledztwa 


Od tego czasu | pnie 
ślady aż do 20. gru-|Stwa 
w którym to| przy 


Akt oskarzenia przechodzi nastę- 
do zamachu ua biara Towarzy- 
w Carmeaux Znalezienie bomby 
Avenue de l’ Opera, przeniesienie 
jej do komisaryatu policyi przy Rue 
des Bons Enfants, eksplozyę bumby, 
śmierć pięciu strażników bezpieczeń- 
a w spo - 
est op18 
Eksplo- 
stopada r. 
1892. Pierwszych punktów wytycznych 
dostarczył dziennik, w 


dra i garuka wypełnił około stu dwu-|który bomba był» zawinięta. Był to 


dziestu kulami. Drugi, znacznie mniej- 


szy cylinder cynkowy, znajdował się | 1892. 


we wnętrzu pierwszego, a przestrzeń 


numer Tempsa z dnia 1 czerwca roku 
Można przyjąć, iż sprawca za- 


machu zachował sobie ten numer dzien- 


wolną pomiędzy ścianami tych znown |nika dlatego, iż było w numerze tym 


dwóch cylindrów, wypełnił Henry ma- 
teryą wybuchową. We wnętrzu dru- 
giego cylindra umieścił on patron dy- 
namitowy z palnikiem, który połączył 


znowu z lontem. Długość lontu była ale 


tak obliczona, iż musiał palić się przez 
15 sekund. 

Henry pozostawił następnie pół- 
czwarta kilogramu kwasu pikrynowe- 
go w swem pomieszkaniu, włożył na- 
bity: sześciostrzałowy rewolwer do kie- 
szeni, zaopatrzył się także w sztylet 
o zatrutej klindze, umocował bombę 
za przykładem Vaillauta na brzuchu i 
udał się — na polowanie. Poszedł na 
Avenue de l'Opera, przebiegł ją i Bi 
gnon, zwiedził Café americaine i Cafe 
de la paix Grand-Hotelu. Wszędzie je- 
dnak, zdaniem jego, za mało było lu- 
dzi. W ten sposób dotarł do Hotelu 
Terminus i tam dokonał zamachu, 
którego szczegóły są powszechnie 
znane, 

Orzeczenie znawcy o bombie Hen- 
ry'ego brzmi w sposób następujący : 
Bomba ta była w ten sposób sporzą- 
dzona, iż była w sianie sprawić stra- 
szne spustoszenia wśród większego 
zgromadzenia i nawet budynek, gdzie 
eksplozya nastąpiła, częściowo zburzyć. 

Co do kwestyi, czy Henry miał 
wspólników, akt oskarzenia mówi: 
Podobnie jak wszyscy anarcbiści, także 
i oskarzony utrzymuje, iż nie miał 
wspólników ; śledztwo nie dostarczyło 
wprawdzie niezbitych dowodów, że 
byli wspólnicy, ale wynika zeń w ka- 
¿dym razie, iż inni anarchiści znali 
plany Henry'ego. 

Rano, w dniu 14 lutego, stwierdził 
dozorca domu w willi Faucheaux, że 
drzwi od pomieszkania Henry'ego były 
wyłamane. Przywołany komisarz poli- 


pasierbicy, czarną plamą na sumienie 
mu padła, 

Tak stały rzeczy, gdy Morecki, znu- 
Żony ciszą wiejską, korzystając ze świe- 


żej po żniwach gotówki, do Nałęczowa|ten grzeszy prze 


pod koniec sezonu się wybrał. Przypad- 
kowa bytność u pani Żelskiej, oraz na- 
der uprzejme z jej strony przyjęcie, 
kazały mu nazajutrz z formalną pospie- 
szyć wizylą. Wyświeżony też, strojny, 
o pierwszej z południa stanął na progu 
willi. 

Gdy jednak stary lokaj otworzył mu 
drzwi salonu, Morecki zatrzymał się mi- 
mowoli u wejścia, uderzony oryginalną 
cechą ram, na tle których piękna postać 
gospodyni tworzyła widok niezwykły, 
portret pełen życia i barw gorących. Dla 
uniknięcia zarówno słońca, jak dość sił- 
dwa okna zamknięte były 
luzyami, trzecie 
do dołu zasu- 
rozjaśniało głab pokoju 
światłem. Oblana bla- 

niby ogniem ben- 
ym scenicznym obra- 


fantazyja 
lska rysowała s 


ię na tem tle ł 


coś dla niego ważuego — a oto wła- 
śnie w numerze tym była mowa o are- 
sztowaniu braci Henry, których schwy- 
tano wprawdzie w duiu 30 maja 1892, 
dla braku dowodów  pnszczono 
na wclność. Śledztwo wykazało wnet, 
iż brat Emila, Fortunat Henry, w dnin 
eksplozyi znajłował się w Bourges. 
Podejrzenie skoncentrowało się zá- 
tem na Emila Henry. W miesiącu lip- 
cu doniesiono policyi, że kształci się 
on w chemii. W dniu 8 listopada opu- 
ścił dom swego pryncypała o godzinie 
kwadrans na 1l zrana, a powrócił o 
godzinie 12 w nocy. Według zeznań 
pani Dupuy (żony ówczesnego pryn- 
cypała Emila Henry'ego) był on za po- 
wrotem do domu bardzo zmęczony 1 
wzruszony, gdy pryncypał odczytał 
mu opis jakiegoś dziennika o zama- 
chu na biura Towarzystwa kopalni w 
Carmeanx. Następnego dnia oświadczył, 
że jest cierpiący, a w dniu 10 listopa- 
da o godzinie 4 popołudniu opuścił 
dom pp. Dupuy, mówiąc, że idzie się 
leczyć do domu. Zamiast tego wyje” 
chał do Londynu. — Pomimo tych ob- 
ciążających okoliczności trudno Hen- 
ryemu czegośkolwiek dowieść w tej 
mierze. W dniu 8 listopada r. 1892 
miał on do spełnienia kilka poleceń w 
odległych częściach miasta. Na. tem 
alibi opieraly się jego tłómaczenia do 
23 lutego br. Gdy go w tym dniu 
skonfrontowano z innymi anarchistami, 
których uważano za jego pomooników, 
oświadczył Henry, że jest jedynym 
winowajcą i nie ma współwinnych, — 
dał przytem tego rodzaju wyjaśnienia, 
które o jego winie nie pozwalały wąt- 


pió. Wina jego nie ulega najmniejszej 
kwestyi. A ' 
Å 
nm E 


czeniu. Tak, dziś było zapóźno ; zaćle- stała niechęć jego ku niewinnej ofierze ; | odrzucona, pozwalała podziwiać się W 
jczuł bowiem. iż krzywda wyrządzona |całej pełni, podczas gdy oczy czarne, od 


złożonej na kolanach książki oderwane, 
z zadumą w przestrzeń patrzyły. 
Morecki stanął, jak do miejsca przy” 
kuty. Nie przyszło mu na myśl, iż obraz 
dewszystkiem teatral- 


nym efektem ; nie widział w nim sztuki, 


ani wyniku rozmyślnej kokieteryi. Pię- 
kno tylko olśniło go i oczarowało. Wto- 
sy jej z powłoki pudru uwolnione, WCZO- 
raj jasno-popielate, dziś blaskiem rozto- 
pionego błyszczące złota, profil klasyczny 
i krucze łuki brwi, od rudawych odbi- 
jające splotów, wszystko to, samą nie- 
zwykłością uderzyło go 1 w zachwyt 
wprawiło. 

Niema ta kontemplacya chwiię zale- 
dwo trwała, pani Aurora bowiem, nie 
pozostawiając mu czasu do szczegółowej 
analizy, podniosła się i Z rączką do go- 
ścia wycisgnięta, parę postąpiła kroków. 


— Nie chcąc tracić cennego przy- 
wileju, nadanego mi wczoraj — mówił 
z głębokim ukłonem — pozwalam sobie 


złożeniem hołdu zakłócić pani uroczy 
spokój, juki tu panuje. 

— To znaczy — zaślmiała się weso- 
o — iż zgóry żądasz pan wdzięczności 
za to, żeś mię przybyciem swem z tej 


stanie JE w klasztorze. Tam przy- — Tak dużo, Auroro? Po co to mar-|łała zabić uczucia dla żony, silniejszego | sztucznem, jeskrawem, jak zjawisko z Ma- 
najmniej pa regularnego Życia wzmo- | notrawstwo ? Czy sądzisz, że nas stać...|nad rozsądek i zimne Jasta kartowskiego zdjęte płótna. WYÓRENICEA 
eni się i posroglie 4 tu, wir zabiłby ją — (o, znowu nauki pi oburzała się, Ukrywane staranie. tlal, zako NOCONE fotelu na biegunach, z nóżką 
odrazu — zadecydowała z rozezulającą |piękna pani, wzruszające ramionami. Za- | dnie serca, wybuchając czasami na je- |wysumiętą i 0 PAsowĄ R ta A 
pieczułowiłością matka, a ojczym, które- |bawny jesteś; należało morały wcześniej | dno spojrzenie, jeden szyderczy Śmiech | piękna kobieta kąpeła się w De 
mu wyrok ten pozostawiał jeszcze parę rozpocząć, dziś mogę ci tylko przypomnieć, rudowłosej. W = zaś, jak pułkownik szkarłatnem, p ślizgając E podaż | 
pan Żelski miał, pomimo lat pięćdzie- jlat spokoju, odetchnął pełniejszą piersią |że jestem pełnoletnia i... i nie z twoich nie umiał się oprzeć 380 głębokiemu |jasnej sukni, nad złotymi splotami do- 

| zaślepienieniu dla kobiety, która go do|piero purpurową tworzyło aureolę. Gło- 


sięciu, oko dość wprawne, by jaskółki|i nie myślać się bynajmniej za Stefanią | przecież wydaję pieniędzy, A 
w lot strzelać. Ramię zaś zdruzgotane | ujmować. A może pociągnięta ciszą kla- Pułkownik opuszczał głowę w mil-| podłości popchnęła, równocześnie wzra- |wa też, z królewską dumą w tył nieco | 
| | 


mniej, kodeks światowy za ewangelię 
biorąc. Drobna ta koncesya, w połącze- 
niu ze wspaniałym lokalem, bogatym 
ekwipużem i dobrymi obiadami, zape- 
wniła jej tem łatwiejsze stanowisko w 
towarzystwach, iż spokojny i wytworny 


ciszy grobowej powołał napowrót do 
Życia. 


m O Z WZ O A W WE Z A m 


(C. d. n.) 
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Bardarzyńgtga niemieckie. 


Jaskrawem bardzo było światło, jakie 
sobotnia dyskusya w parlamencie niemie- 
ckim nad administracyą kolunialną w Ka- 
merunie rzuciła na zachowanie się tam- 
tejszych wysokich urzędników wobec nie- 
szezęśliwych krajowców. Do tego czasu 
wiadomem tylko było, że publiczne oćwi- 
czenie niewiast murzyńskich, po części 
żon Żołnierzy z Dahomeju zawerbowa- 
nych, i to w przytomności mężów, stoją- 
cych w szeregu wojskowym, spowodowa- 
ło rokosz takowych, częściowe zburzenie 
gmachów kolonialnych i krwawy rozruch, 
stłumiony nie bez zbytecznego m że o- 
krucieństwa. 

Z notatek wysokiego urzędnika kolo- 
nialnego, ogłoszonych w Deutsches Wo- 
chenblatt, wykazuje się przecież, że nie- 
ludzkie *smaganie niewiast murzyńskich, 

rzedstawiane jako kara za niepoprawne 
enistwo, chociaż już s«mo z siebie cięż- 
kiem jest wykroczeniem, a które bezwa- 
runkowe nsprawiedliwia w części rozna- 
miętnienie dotkniętych do żywego mężów, 
było tylko pewną częścią i to może je- 
szcze nie najwięcej potępienia godną 
prześladowania, jakiemu murzyni Kame- 
runu podlegają ze strony wysokich urzęd- 
` ników kolonialnych. 

Chodziło zaś w danym razie nietylko 
o kanclerza kolonialnego p. Leista i jego 
szczególniejszą metodę cywilizaoyjną, ale | 
i o drugiego wyższego urzędnika, aseso- 
ra Wehlaua, o którym niektóre pisma 
na mocy rzeczonych powyżej zapisków 
podawały wieści grozy pełne tego rodza- 
ju, że one usnwają się wprost z dyskusyi 
publicznej. Dosyć powiedzieć, że poseł 
Richter, który sprawę tę poruszył, zazna- 
czył, że jeżeli podane wiadomości są 
prawdziweini, to winowajców powinna 
spotkać kara domu poprawy. | 

Nie małe sprawiło wrażenie, że se- 


Kroniczka wiedeńska. 
Wiedeń 17 kwi taia. 


(Rozporządzenie ministra Schónborna. — Głose- 

wanie w Izbie nad wnioskiem p. Pacaka i stano- 

wisko członków Koła polskiego. — Rozporządze- 

nie prezydenta Bilińskiego co do t. aw. „akor- 

dów“. — Die Lösung eines Stiickea der socialen 
Frage.) 

Gdy swojego czasu wprowadzono „skró- 
cone postępowanie* w dyskusyi budżeto- 
wej, z wielu stron podniosły się żale — 
a zwłaszcza w prasie wiedeńskiej — prze- 
ciw temu „kneblowaniu* posłów i „gwał- 
ceniu swobód i praw parlamentarnych*. 
Przypatrzywszy się dziś lzbie podczas 
obrad budżetowych, miałoby się chęć po- 
stawić wniosek jeszcze na dalsze skróce- 
nie dyskusyi, ba, nawet na zniesienie 
dyskusyi w ogóle. Poszczególne bowiem 
zaledwie niespodziewane epizody, wyda- 
rzające się od czasu do czasu, zdatne są 
obudzić posłów z niemal łetargicznego 
snu. 

Jednym z takich wypadków była od- 
powiedź ministra sprawiedliwości na in- 
terpelacyę posła Pradego i towarzyszy, 
w której zaznaczyli, że prokuratorya w 
Libercu konfiskując gazety, nia wymienia 
artykułu, z powodu którego konfiskata 
nastąpiła. Przy sposobności odpowiedzi 
na tę interpelaeyę odczytał hr. Schön- 
born - rozporządzenie, mające na celu 
„uregulowanie“ postępowania urzędowego 
przy konfiskatach. Treść rozporządzenia 
jest następująca : 

„Z uwzględnieniem faktu, że nie ma 
ustanowienia, któreby dotyczącą władzę 
obowiązywało do podania redakcyi przy- 
czyny, dla której konfiskata nastąpiła, 
oświadcza rząd, że bez względu na po- 
stanowienie artykułu 18 zasadniczych 
|ustaw państwowych z 21 grudnia 1867 
Dz. u. p. nr. 142 o ogólnych prawach 
obywateli państwa, — rząd widzi swój 
kretarz sianu Marschall, który w niemie- | interes ogólny i ekonomiczny w tem, 
cekim parlamencie odpowiadał posłowi,aby tak prasa peryodyczna, jakoteż prasa 
Richterowi, wyznał bez ogródki, że śledz- |w ogóle, w ramach istniejących ustaw i 
two, które z ramienia rządu przeprowa- | przepisów rozwijała się silnie i swobo- 
dził w Kamerunie radca rejeneyjny Rose, dnie i uchronioną została od wszelkiego 
tak obciążające przeciw kanclerzowi Lei- | rodzaju materyalnych strat o tyle, o iie 
stowi wykazało szezegóły, że go natych- Się na to z własnej winy nie naraża. 
miast w urzędowaniu zawieszono i we-| Ponieważ ministerstwo sprawiedliwości 
zwano do stawienia się pod śledztwo. O nie może mieć zamiarn utrudniać albo 
innych winowajeach i wykroczeniach nie, nawet przeszkodzić wydaniu drugiego 
wspomniał wprawdzie i zalecał tylko, | nakłada skonfiskowanego pisma, przeto 
ażeby na mocy wiadomości dziennikar-|nprasza się c.k. nadprokuratoryę o prze- 
skich, dotąd jeszcze nie potwierdzonych, | kazanie podwładnym jej prokuratoryom, 
nie wydawać sądu przedwczesnego. Za-|żeby przy skonfiskowaniu pisma i to bez 
pewniał przecież, że śledztwo prowadzo-| względu na to, czy konfiskata zarządzoną 
ne będzie z całą ścisłością i że za win- została we własnym zakresie działania, 
nych uznani, jakiekolwiek zajmowaliby |czy też nastąpiła skutkiem wskazania 
stanowisko, według surowości prawa u-|wkraczającej władzy bezpieczeństwa, na 
karani zostaną. prośbę strony, podano tytuł, początek lub 

Jeżeli przecież oświadczenie sekreta- |końcowe wyrazy artykułu, który konfi- 
rza stanu z wszelkiem przyjąć można |Skatę spowodował, przyczem jednak na 
uznaniem, to i najsurowsza kara, jaka |leży się zastrzedz, że nie jest wyklnezo- 
spotkać może tych, którzy się nieludz- |nem, iz po dokładniejszem zbadaniu pi- 
kich dopuścili okrucieństw, nietylko ża-|sma, mogą okazać się dalsze powody do 
dnego nie przyniesie wynagrodzenia tym, | konfiskaty. Jeżeli atoli wydawca 
którzy śmierć ponieśli w bardzo dobrze |redaktor przez uprzejmość władzy pra- 
usprawiedliwić się dających następstwach |sowej umożebnione drugie wydanie pisma 
popełnionych okrucieństw, ale i mało |użyje do demonstracyi przeciw rządowi i 
przyniesie korzyści ludności murzyńskiej |miejsce, na którem anajdował się skonfi 
upośledzonej, która w powszechności zg- | Skowany artykuł, sostawi wolnem, lu) 
ledwie się dowie o śledztwie i karze, | wypełni jednym wyrazem „skonfiskowane*, 
jeżeli cały system administracyjny, jaki |albo supełnić czernidłem  drukarskiem 
się w koloniach niemieckich, a nawet pokryje — to należy zwrócić jego UWagĘ, 
i wiele bliżej, z niezachwianą wytrwa-|śe na wypadek powiórsenia się tej de- 
łością praktykuje, zmienionym nie zo-|monstracyi, która sawsze może być ka- 
stanie. irang na podstawie $ 300 ustawy karnej, 

Nawet MKreus. Zig. omawiając tę przyczyna dla której konfiskata nastąpiła 
sprawę wyraża przekonanie, że urzędni-|nadał podawaną nie bedsie. Tyluly pism, 
ey sprawujący administracyę w koloniach | których wydawcom g powodu tego rodzaju 
afrykańskich, bardzo fałszywą rządzą się! demonstracyi zaniechano podania prsy- 
metodą i postępowaniem, które do tak |czyny. konfiskaty, wałedy trzymać w ewi- 
smutnych, jak tego właśnie niniejszy |dencyż.* d 
przykład dowodzi, prowadzą wyników. Taka treść rozporządzenia. | 

Pyszałkowatość własna, a ostatecznie Z telegraficznych doniesień wiadomo 
lekceważenie i pogarda dla ludności mu-|wam, że rozporządzenie powyższe skło- 
rzyńskiej, której żadnych praw nie uzna-|niło posła młodoczeskiego Paeaka do 
ję, prowadzi do ucisku w niczem się nie | postawienia wniosku, żeby komisys pra- 
różniącego od srogiego niewolnictwa.|sowa zajęła się tą kwestyą i do dni 8 
Murzyni spoglądają wprawdzie na bia- |zdała sprawę w Izbie. Wniosek ten prze- 
łych z pewną czcią bojaźliwą, jakoby |Szedł wszystkimi głosami przeciw 
RA istoty doskonalsze, które przecież sro- |głosom Polaków. Okoliczność ta świad- 
gość postępowania czyni wstrętnemi,|Czy chyba o tem, że obecni przy głoso- 
trwogę ale i głęboką niechęć budzącemi. |waniu nad wnioskiem p. Pacaka człon- 
Błędnem jest mniemanie, jakoby murzy-|kowie Koła polskiego nie zastanawiali 
ni nie mieli świadomości plemiennej. Ma-|się wiele nad doniosłością drugiej części 
ję omi silne przywiązanie do właściwości | rozporządzenia ministeryalnego i że dzi- 
swoich, języka i obyczaju, a eo do roz- |wne mają pojęcie o posłannictwie prasy. 
woju swego umysłowego bynajmniej nie | Wielu członkom Koła zduj» się, że pra- 
są tak upośledzonymi i tępymi, jak |sa jest tylko na to, żeby „reperować* 
prześladowcy ich przedstawić usiłują|/a«ć pas dyplomatyczue i wtedy odwo- 
i jak ich może w pyszałkowatości swo- |łują się do jej „uczuć patrystycznych" 
jej i poczuciu przewagi swojej oceniają. |i obowiązków obywat lskich i jak się 
tam te wszystkis komunały nazywają. 


ZE 


otoczone wielką ilością wojska stojącego 
w paradzie. Wprowadzono wszystkich 
czterech na estrudy szubieniczne, już 
kat założył był stryczki na szyje, gdy 
vagle zrobił się ruch wielki i dał sę 
słyszeć głos rozkazujący: wstrzymać się! 
Był to głos Bibikowa. Nadjechał ubra- 
ny we wszysikie insygnia swojej godno- 
ści i objawił, ża z łaski najwyższej da 
rowuje się przestępcom życie. 

Wszystko to zapewne ułożonem było 
z góry, niemniej jednak skazani najpe- 
wniejsi byli, że ostatnia ich godzina 
wybiła. Odpre wadzono tedy żyjących do 
fortecy. ku wielkiej radości miasta ca- 
łego, które patrząc na wznostące się 
szubienice, przerażone było niewypowie- 
dzianie. Działo się to 13 marca 1839 r. 
Na drugi dzień wszystkich czterech wy- 
słano do ciężkich robót, z temiż co ka- 
żdego z nas formami, mniej tylxo odar- 
tych, bo przy ich wyjeździe Afanasiew 
nie był sam jeden. Przyjechali do To- 
bolska wkrótce po naszem wyjściu i po- 
stępowali w następnej za nami partyi. 

Gasper Maszkowski, syn Mi- 
kołaja, z powiatu starokonstantynowskie- 
go pobierał nauki w Krzemieńcu. Oże- 
nił się bardzo młodo, z bogatą panną 
Grabowską. Zle trafił i rozszedł się z 
żoną. W 1831 r. służył w wojsku pol- 
skiem. Raniony pod Zamościem, nosi 
bliznę honorową na twarzy, od pałasza. 
Wysokiego wzrostu, brunet z kędzierza- 
wą czuprynę. Serce poczciwe, uczucia 
prawe, charakter nie powiem silny, ale 


Konarszczyk. 


Pamiętniki zesłania na Sybir 
Justyniana Rucińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Jakaż to wielka była radość nasza ! 
Otueha weszła do duszy i jakaś nndzieja, 
że może nie wszystko dla nas skończone 
i że za łaską Bożą może kiedyś wy- 
brniemy z obecnej niedoli. Gorączkową 
niecierpliwość musieliśmy hamować, bo 
niebezpiecznie było rozrywać pakiet i 
ezytać listy wobec otaczających nas żoł- 
mierzy. Potrzeba było zdążyć na etap 
i tam dopiero czytać i słuchać, eo piszą 
zmartwychpowstali. A donosili następne 
rzeczy: kiedy nas wszystkich już wywie- 
siono, kiedy wysłano także uniwersy- 
tecką młodzież w sołdaty na Kaukaz, 
a resztę więźniów na mieszkanie do Ro- 
syi, wtedy dopiero z pewną solennością 
przeczytano im czterem dekret, skazujący 
ich na śmierć przez powieszenie. Przy- 
słano każdemu spowiednika i pozwolono 
pisać do rodzin. 

Na trzeci dzień wyprowadzeni na plac 
przedforteczny, ujrzeli cztery szubienice, 
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Gdy jednak nadarzy sposobmość, aby 
tej prasie pelukiej utradnić i tak już 
zresztą przykry byt — bardziej są do 
tego skorzy, niżeli którekolwiek inna 
stronnictwo w Izbie. 

M 'nister Schóuborn sam nie przewi 
dywał. jak dalece przykre wrażenie roz- 
porządzenie jego wywoła. Naturalna rzecz, 
Że cała prasą zwróciła się przeciw nie- 
mu a znudzeni jednostajnością rozpraw 
w Izbie posłowie, chętnie powtarzali baj- 
kę o ustąpienlu Sehónborna. Na uspra- 
wiedliwienie ministra sprawi 'dliwości 
musimy zaznaczyć, że wydanie tego roz- 
porządzenia było tylko wynikiem zbyt- 
niej „gorliwości* jego doradców i że mi- 
nister ogłasznjąc je, popełnił ten tylko 
błąd, że zaniedbał je dokładniej przej- 
rzeć, Dopiero zachwianie się stronnictw 
zwróciło jego uwagę na naturę tego u- 
kazu, a że uznał nieusprawiedliwioną 
jego surowość ; tego dowodem ogłoszony 
dziś w Starej Pressie urzędowy komu- 
nikat, który podałem wam w drodze te- 
legraficznej. 

Prezydent kolei państwowych dr. 
Biliński, wydał rozporządzenie, świad- 
czące o jego humanitarności i niezm r- 
dowanych staraniach około polepszenia 
doli swoich podwładnych. Rozporządze- 
nie dotyczy zniesienia t. z. „akordów* i 
wprowadzenia  „dniowego*  (Taglohn). 
Przy systemie akordowym udawało Bię 
wprawdzie robotnikom uzyskać większy 
zarobek, mnożyły się jednak skargi na 
ogromną eksploataryę sił fizycznych. 
Rozporządzenie prezydenta Bilińskiego 
znosi z tego powodu akordy, a wprowa- 
dzejąc „dniowe*, bierze za podstawę 
obliczenia wysokości zarobek dzienny, 
premię akordową i udział w funduszu 
rezerwowym. Następujący przykład może 
to lepiej objaśni: 

Robotnik z zagwarantowaną płacą 
dzienną 1 zł. miał w r. ubiegłym, z nad- 
liczbowymi godzinami pracy, razem 4025 
„dniówek* (Tagesschieliten) a przytem 
105 zł. premii i 42 tł. 50 et. udziału w 
funduszu rezerwowym. Na podstawie 
tych danych oblicza się dniowe jak na- 
stępujes: Zarobek całoroczny z dniowego 
wraz z wynagrodzeniem za nadliczbowe 
godziny pracy wynosił 402 zł. 50 ct, 
„premia 105 zł}, udział w funduszu re- 
zerw. 42 zł. 50 ct, ogólny zarobek w 
ciągu roku 550 zł. Ten ogólny dochód 
podzielony przez ilość dniowek (dni pra- 
cy) a zatem 550:4025 = 1:8305 czyli ta 
kwota zaokrąglona na korzyść robo- 
tników, daje 1 zł. 87 centów jako 
dzienny zarobek. 

Tak tedy podwyższony jest dzisnny 
dochód robotników bez eksploatowania 
ich sił fizycznych. 

Jeden z dzienników podając treść te- 
go rozporządzenia, dodaje, że takowe w 
sferach kolejowych wywołało senzacyę i 
nazywa je die Lösung eines Stückes der 
socialen Frage. (U) 
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Lwów dnia 20 kwietnia. 


W sprawie Morskiego Oks przyjętą 
będzie przez cesarza deputacya z ke. mar- 
szałkiem na czele w nadchodzący ponie- 
działek. 

Miano sanja. Adjunktami sądowymi 
mianowani zostali adj. sądu pow. Fran. Sy- 
powski w Mszanie dolnej dla Wadowic, 
auskultant Teodor Ligęza dla N. Sącza. 

Adjunktami sądów powiatowych miano- 
wani zostali anskultant Zdzisław Szewezyk 
dla Dobczyc, Czesław Obtułowicz dla Lima- 
nowy, dr. Stanisław Komorowski d!a Rado- 
myśla, dr. Jan Kawalec dla Mszany dolnej, 
dr. Witołd Chwalibogowski dla Tiszek. 

Przeniesienia. Minister sprawiedliwo- 
ści przeniósł adjnnktów sądowych: dra Ka- 
zimierza Czyszczana z Wadowie do Krako- 
wa a Tytusa Lnpatinera z Limanowy do 
Leżajska. 

Promocya. P. Maurycy Ameisen rodem 
z Nowego Sącza otrzymał na uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. 

Polski» Tow. handlowo - ge"graf- 
czuc, któremu poświęcamy w dzisiejszym 
numerze w innem miejscu  obszerniejsze 
uwagi, ma na razie swoje biuro w lokalu 
Banku zaliezkowego we Lwowie, przy ulicy 
Hetmańskiej 12. Przewodniczącym zarządu 
jego jest hr. Tadeusz Dzieduszycki z Nie- 
słuchowa, zastępcą prezesa p. Władysław 
Terenkoczy, zaś do wydziału należą pp.: 


uparty. Oryginał wielki, co w życiu ko- 
leżeńskiem dawało powód do scen bar- 
dzo zabawnych. Szedł na szubienicę z 
nieudaną odwaga. Dotąd żyje, ma lat 
70 z górą. Mieszka w Kijowie, lubiony 
i szacowany powszechnie. 

Antoni Bopru (Bsuupre) tukże 
nczeń szkoły Krzemienieckiuj, potem 
uniwersyte:u Wileńskiego, gdzie dostał 
stopień doktora medycyny, był wolno 
praktykującym lekarzem w Krzemieńcu. 
Z rodziców Francuzów, w powierzcho- 
wności i temperam:'ncie odziedziczył ce- 
chy francuskie. Smagły brunet, żywy, 
nawet gwałtowny. Umysł miał wzboga- 
cony obszerną wiedzą. Pamięć miał o- 
gromną — nie zapomniał nigdy, €o raz 
przeczytał, Pamięć też w nim działała 
Z ujmą umysłowej samodzielności. Pe- 
ten był miłości własnej, utąd w kole- 
żenstwie niezawsze łatwy i niezawsze 
przyjemny. Mało z nim sympatyzowa- 
łem, wszakże wielu zaletom jego spra 
wiedliwość oddaję. Wróciwszy do kraja, 
mając lat prawie 60, ożenił się 4 młodą 
panienką, Seweryna |Iwanowską, corka 
Feliksa, przyjaciela i kolegi szkolnego. 
Umarł niedawno w Krzemieńcu, zosta- 
wiwszy młodą wdowę i dwoje dzi:ci, 
syna i córkę. 

„Piotr Borowski, także Krze- 
mieńczanin, skończywszy nauki w li- 
ceum, trudnił się gnwernerką w maję- 
tnych szlacheckich domach. Ożeniwszy 
się później osiadł w Kijowie przy uni- 
wersytecie i utrzymywał ponsyę studen- 
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prof. dr. Dunikowski Wmil. prof, dr. Głą-|nie, spaliły się domy aż po ulicę wiodącą 
biński Stanisław, dr. Kłobukowski Stani- |do fary. Również spaliła się cała przeciwna 
sław, dr. Lisiewicz Aleksander, prof. Majer-|strona od poczty ku ulicy Żydowskiej, Zaś 
ski Stanisław, prof. dr. Siemiradzki Józef,|z czwartej strony rynku tylko dwa domy, 
Saafrański Jan, Tuszyński Karol, dr. Ungar|po kasyno wojskowe, które nadzwyczaj gor- 
Wiktor. R liwie chronione przez wojsko ocalało. Dalej 
Wysokość rocznej wkładki ustanowiono spłonęła część miasta po Zamek, który 
rozmyślnie niską, bo 6 zł. z małem wpiso- również ocalał, wreszcie domy od ulicy przy 
wem 1 zł., nie kładąc wszakże tamy uja- farze po Dunajec, gdzie obfitość wody uła- 
wnienia swych dobrych chęci dla Towarzy-|twiała już ratowanie. Nietylko domy kryte 
stwa przez zobowiązanie się do wyższej su-|gontem lecz i blachą popaliły się. 
my. Jako organ Towarzystwa, na wniosek „Pożar. Z Kalwaryi donoszą, że silny 
prof. dr. Głabińskiego, wybrano Przeglądļpożar nawiedził tamtejszy klasztor OO. 
Emigracyjny i odpowiedni układ zrobiono | BerRardynów, Spłonęła część zabudowań 
z obeenymi na posiedzeniu wydawcami i klasztornych i jedna z wież kościelnych, 
redaktorami tego pisma. Ze Złoczewa pisza nam: Tutejsza Ra- 
Wreszcie po zamknięciu posiedzenia tego | 12 gminna ofiarowała Towarzystwu gimna 
pierwszego walnego zgromadzenia wydział stycznemu „Sokół pod budowę własnego 
ze swego łona wybrał na delegata wysta- gmachu jedno z najpiękniejszych miejsc 
wowego prof, dr. Emila Dunikowskiego, na w śródmieściu położone, o powierzchni 400 
dyrektora dr. Stanisława Kłobukowskiego, kat © REKA. W. Tabat 
mi ; . W. Ta,bla 
redaktora Preeglądu Emigracyjnego. supowodu odatda E. nnrir 


Samobójstwo. Wczoraj około godz. 6|z Oedenburga do zakładu obłąkanych w Dó- 
wieczorem powiesił się w kuchni przy ulicy | bling pisze: Odwiezienie hr. Szeheniego 
Żółkiewskiej l. 4 Mojżesz Agid, subjekt han- do zakładu obłąkanych nie nastąpiło ani na 
dlowy, liczący lat 22. Powodem samobój-|żadanie tegoż, ani wskutek p»lecenia władz, 
stwa była długotrwająca, nieuleczalna cho-|lęcz na rozkaz generała Plentzne:a. Generał 
roba nerwowa. ten zwrócił się wprawdzie z podobnem żą- 

Pożar Nowego Sącza. Wczoraj poda-| daniem do właściwej władzy, lsez żądaniu 
liśmy już pierwszą telegraficzną wiadomość |temu odmówiono, gdyż leksiz urzędowy 
o strasznym pożarze Nowego Sącza. Dziś| nie znalazł ku temu powodów. Wówczas 
otrzymujemy bliższe szczegóły: Onegaj przed | generał Plentzner długo się nie namyślając 
południem w Nowym Sączu pożar wszczął wydał odpowiednie zarządzenie „w własnym 
się w piekarni niejakiego Hebenstreita, w zakresie działania”, kazał odwieźć hr. SZ»- 
ulicy Krakowskiej, w domu w pobliżu po- heniego do Wiednia, gdzie na stacyi czeka- 
ozty położonym. Ogień był tak gwałtowny,|ło już zawiadomione poprzód wiedeńskie 
dachy tak wysuszone, nadto wiatr tak silny | towarzystwo ratunkowe, które używszy prze- 
i sprzyjający dziełu zniszczenia, a na do-| mocy odwiozło następnie hr. Szeheniego do 
miar brak wody do gaszenia sprawił, iż wf zakładu obłąkanych w Dóbling. Postępek 
krótkim czasie spłonęła poczta, i znajdujący | ten generała Plentznera ostro musi być są- 
się przy niej urząd telegraficzny. Kasę ij dzony, ponieważ wyniósł się po nad usta- 
akta urzędnicy podobno zdołali uratować. |wę i wykonał prawo, które przysługuje tyl- 
Przez spalenie się telegrafu depesze o po |ko kompetentnym sądom i przy zachowanin 
moc do straży ogniowych okolicznych miast| wszelkich ostrożności. Opinia publiczna jest 
nadawać trzeba było w urzędzie kolejowym | oburzona. Tyle W. Tagblatt. My zaś mo- 
na dworcu, oddalonym o parę kilometrów |glibyśmy dodać, Że wypadek ten stanowić 
od miejsca katastrofy, Ratusz spłonął kom | może piękny pendant do znanego wypadku 
pletnie i nic z niego nie zdołano uratować, | rzeszowskiego, 

Oprócz tych gmachów spłonęło gimnazyum, Pojedynck ni rozkaz. W Pięcioko- 
kościół jezuicki z klasztorem i przeszło 300|ściołach na dziedzińcu koszarowym dwóch 
domów, przeważnie znowu żydowskich. W ĵ jednorocznych ochotników, Billitz i Szarvas, 
przybliżeniu obliczeją stratę ogólną na pół- |zabawiali się nieco może po dziecinnemau, 


bez dachu i chleba. Rozpacz i panika w) deczni przyjaciele, od dzieciństwa razem cho- 
mieście okropne. Wieczorem w 10 godzin] wani i mogli sobie na taką poufałość po- 
po wybuchu pożaru jeszcze kilkadziesiąt do- |zwolić. Zabawę tę spostrzegł jednak oficer i 
mów stało w płomieniach, mimo tego, żej dojrzał w niej zniewagi dla obu. Wskutek 
przybyło na ratunek kilkanaście straży o-| jego doniesienia, komerda wojskowa kazała 
chotniczych z okolicznych miast. Brak stu |obu ochotnikom, jeżeli chcą być przypu- 
dzien i należycie zorganizowanej straży wła- | szczeni do egzaminu oficerskiego, pojedynko- 
snej już po raz drugi narażają miasto na| wać się. Biedni ochotnicy musieli być po 
tak dotkliwe straty. Archiwum miejskie, li-| słusznymi swej wojskowej władzy i stoczyli 
czące 600 lat, bardzo bogate w cenne za-|krwawą walkę. Billitz otrzymał cięcie w 
bytki historyczne, których burmistrz nie po-|twarz i ramię a Szarvas został tak ciężko 
zwolił posłać na wystawę do Lwowa, zejw pierś ranionym, że życiu jego zagraża 
szczętem spłonęło. Marszałkowi powiatu dr.] wielkie niebezpieczeństwo. 

Romerowi, mieszkającemu o 3 kilometry od Strajk stolarzy w Wiedniu. Straj- 
miasta, spalił się dwór. Pożar przeniósł się] kujący pomocnicy stolarscy przeciągali wczo- 
na przedmieście Przetakówkę i tu również|raj w większych i mniejszych grupach przez 
poczynił wielkie straty. Zapewniają, iż od] całe miasto, aby sprawdzić, czy w niektó- 
przenoszących się z wiatrem iskier spaliła f rych warstatach towarzysze ich nie pracuja. 
się także jakaś wieś o mniej więcej 5 klm.]Z powodu odgrażania się majstrom areszto- 
od miasta oddalona. Ratunek utrudniony| wano dwóch robotników, nadto zaś pięciu 
brakiem wody, rozpoczęła pierwsza straż |za obrazę straży bezpieczeństwa i burdy. 
Nie uwalniać robotników od pracy 


ogniowa kolejowa z N. Sącza, przybyły 


= ']ftakże wezwane telegrafńicznie straże z Gor-|w dniu 1 -maja postanowił —— jak z Wie- 


lie, Tarnowa, Suchy i Grybowa. Z Krakowa|dnia donoszy — ceutralny związek przemy- 
o godzinie 9 i pół wieczorem przybyło pół- | słowców austryaekich. 

tora plutona straży miejskiej pod wodzą Klasyfikacya ezynowników. Wycho- 
brandmistrzów Stępińskiego i Wójcika, nad-|dząca w Wiedniu Politiczeskaja Chronika 
to straż ochotnicza z kapitanem p. Zagór-|pisze: Rząd rosyjski, w swojej  troskli wości 
nym-Marynowskim. Osoby przejeżdżające w|o wewnętrzne bezpieczeństwo w państwie, 
dniu tym o godzinie 11 wieczorem około|utworzył tajną komisyę w celu przeprowa- 
nieszczęśliwego Nowego Sącza, opowiadają, | dzenia klasyfikacyi wszystkich bez wyjątku 
iż trndno wystawić sobie, jak groźny 1iczynowników według stopnia ich politycznej 
przerażający widok przedstawiało miasto, |błagonadioźnosti, Jako zasady do klasyfi- 
tonoce w prawdziwem morzu płomieni. Przy | kacyi przyjęto narodowość i wiarę. Pierwszy 
niebie jasnem, bez chmurki, łuna pożaru |stopień otrzymują prawosławni wielkorosyj- 
widzianą była w promieniu kilka mil. O|skiego plemienia, dalej idą Ukrainey, Niem- 
samej akeyi ratunkowej w tej chwdi brak |ey, Tatarzy, Polacy i żydzi, Prócz tego 
jeszcze wiadomości. Korespondent, który na- |istnicją jeszcze inne gradacye. I tak: kato- 
desłał tę relacyę, nie mógł w mieście na-|lik, żonaty z prawosławną, posiada wyższy 
być marki pocztowej, Przerażenie mieszkań- | stopień niż Żonaty z katoliczką i na odwrót 
ców nie da się opisuć, Na wszystkie strony | prawosławny, żonaty z katoliczką, ma niższy 
lament, narzekania — sadny dzień dla ty- |stopień, niż katolik żonaty z prawosławną. 
sięcy nieszczęśliwych! Starosta miejscowy | Prócz tego wypracowano osobne prawidła 
Kazimierz hr. Drohojowski, oraz p. Winkler |dla nowonawróconych. Klasyfikacyą tą mają 
z najwyższego uznania godną energią wy-|się posługiwać władze przy mianowaniu 
dawali zarządzenia. Wojsko czynnego udzia- |czynowników na posady. Każda klasa ma 
łu w akeyi ratunkowej nie brało, a byłoby | wyznaczony sobie stopień drabiny służbo- 
wielce pożytecznem utworzenie żywego łań- |wej, na której wyżej posunąć się nie może. 
encha do podawania wody tam, gdzie jej | Bezmózgowości tej klasyfikacyi dowodzi już 
tak bardzo brakowało. Bolesną prawdziwie |chyba to jedno, że skazani niedawno wyżsi 
uwagą kończy się niniejsza relacya, iż bez | oficerowie, którzy sprzedawali tajemnice 
przesady cała trzecia część miasta stała się | wojskowe zagranicznym ajeatom, byli praw- 
pastwą płomieni. Spłonely domy w rynku|dziwymi prawosławnymi i Wielkorussami, 
za ratuszem ku dołowi wszystkie; z drugiej|a tymczasem wykonawcami obrusienja w 
strony rynku, idąc od kolei po prawej stro- | Polsce i na Litwie są „lachy* (Hurko, Or- 


wróciła samotna do 


tów. W tej pozycyi był aresztowany. |skich pustyniach, 
żyła, nie wiem i szko- 


Przyjemnej powierzchownuści, ujmują- |kraju. Jak długo 
cych form towarzyskich, nieposzlakowa- |du, że nie wiem, 
nej zacności, był bardzo sympatycznym Posnwając się naprzód, zhliżyliśmy 
kolegą. Uwolniony z ciężk ch robót, n-|się ku górom Ałtajskim. gdzie są ke- 
zyskał korzystną posadę w Syberyi. przy | palnie srebra, i ku największej syberyj- 
poszukiwaniu złota. Z początkiem te-|skiej rzece Ob zwanej, Na trakcie jest 
raźuiejszego panowania, gdy wszyscy ,mi:s:o powiatowe, Koływań, pięknie po- 
wracali do kraju, interesa Piotra tak się łożone, lecz nędzne. Był tam zesłany 
powikłały, że dla ich uregulowania, mu- |ks, Michajlewicz, który, wróciwszy do 
siał zostać na miejsen. I dotąd Jest we kraju, był i jest dotąd domowym kape- 
wschoduiej Syberyi, dotąd tras żyje i |lanem u p. Cezarego Poniatowskiego, 
pracuje; SZanowany c: UBDOWN8 | bogatego właściciela kijowskiej guber- 
nie wróci już nigdy do kraju. Pocóż by | nii, Przez dość znaczną przestrzeń, dro- 
wracał, nie mając żadnego funduszu, a | ga ciągnie się nad brzegami tej pra- 
liczące 70 lat z górą! Wspomi ko- zakk kę yk E 
LeZe j , ,POmMinam ko- | wdziwie majestatycznej rzeki. Ob” toczy 
chanego Piotra, rzównie i serdecznie. |swe nurty między niebotycznemi lasami. 
Fryderyk Michalski, majętny|Na środku rzeki rozsiadły się Ostrowy, 
właściciel ziemski, Bracławskiego po-|także pokryte drzewami. Brzeg przeci- 
wiatu, Podolskiej gubernii. Był już wca- |wny ledwie ujrzeć można. Przeprawa 
le niemłody, miał dorosłe dzieci. Zape- |trudna i długo trwająca. Odbywa się na 
wne, przez wzgląd na wiek, zostawiono |płaskich, obszernych promach. Prom 
go w okolicach Irkucka, w tak zwanym | najpierw holuja pod wodę, do pewnego 
Aleksandrowskim zawodzie. Jest to wiel-| punktu, doświadczeniem wskazanego. 
ka rządowa gorzelnia, gdzie pracują ze- |Ztamtąd puszczają go z wodą, silnie na- 
słani do ciężkich robót. Tam połączyła |kierowując ku przeciwnemu brzegowi. 
się Z p. Fryderykiem, zacna żona jego, |Przepływaliśmy tę rzekę, zdaje się, W 
Starorypińska z domu, także już nie- |drugiej połowie lipea. Dotąd pamiętam 
młoda. Ona najpierwsza przyjechała na |dojimującą tęsknotę, gdy z drugiego już 
Syberyę, I nie odłączyła się od męża |brzegu, spojrzałem na olbrzymią wodę, 
do jego Śmierci, w tymże Aleksandrow- | oddzielającą od kraju, żony i rodziny, 
skim zawodzie. Bywałem tam u nich, |lleż to takich i większych jeszcze prze- 
gdy zostałem uwolniony z Nerczyńskich |praw było przed nami! Upały wielkie, 
kopalni i gdy czas jakiś, mieszkałem |komarów nieprzebrane roje. Ilość ich, 
koło Irkucka. — Szanowna staruszka, | wielkość i zajadłość, niewypowiedziane 
usypawsay mężowi mogiłę w syberyj- |i niezapomniane. Etapowi żołnierze wy- 


| 
tora miliona zł. Przeszło 5000 mieszkańców |klepiąc się po twarzach. Byli to jednak 


żewskij), a współpracownikami przy każdej 
panstwowej pożyczee — żydzi. Najracyonal- 
niejszym środkiem zapewnienia wewnętrzne- 
go państwowego bezpieczeństwa jest wygna- 
nie tych wściekłych czynowników i niektó- 
rych łotrów konsulów, którzy prześladnją 
wierno poddanyah cara, zmieniając dobrych 
patryotów w zaciekłych rewolucyonistów. A 
to osiągnąć można tylko przy pomocy libe- 
ralnej konstytucyi, 


Cm ntarzysko p:gański . Na powi- 
śln w dobrach Regów, na folwarku Wysp- 
kie-Koło, w gub. radomskiej, natrafiły płu- 
gi na cmentarzysko starożytne, zapełnione 
urnami, z których dwie wydobyto w cało- 
ści. Urny ze szczątkami kości umieszczone 
są pomiędzy ścianami kamiennemi lub w 
urnach większych, przy których znajduja 
się jeszcze urny bardzo małe, po dwie obok 
aewnętrznej ściany. 


Echa z kongresu lekarskiego w 
Rzymie. Przegiądująe wyniki olbrzymiego 
zjazdu medyków z całej Europy w wiecznem 
mieście nad Tybrem, przekonywamy się, iż 
medycyna nasza zajmowała wcale pokaźne 
miejsce na tym międzynarodowym wiecu 
nauki, Przeszło pięćdziesięciu lekarzy Pola- 
| ków przyjęło udział w zjeździe, z tych 
| ośmnastu wystąpiło ze swemi pracami w 
rozmaitych gałęziach wiedzy medycznej. Po- 
śród prez:sów honorowych w sekcyach XI. 
zjazdu lekarskiego zasiadali doktorowie: 
Heryng, Rothe, Sokołowski z Warszawy, 
prof. Cybulski z Krakowa I prof. Laskowski 
z Genewy. Ważniejsze wykłady wypowie- 
dzieli w języku francuskim lub niemieckim: 
prof. dr. Laskowski, prof. Cybulski dr. Zanie- 
towski, dr. Bek, prof, Bujwid, prof. Gluziński, 
dr. Rothe, prof. Kosiński, dr. Stankiewicz, dr. 
Barącz, prof. Mars, dr. Przedborski, dr. So- 
kołowski, prof. Wicherkiewicz, dr. Watra- 
szewski, dr. Mayzel, dr. Dobrzycki, wre- 
szcie dr. Heryng. Głośne i gorące uznanie, 
jakie sobie w gronie najpoważniejszych spe- 
cyalistów zdobyli niektórzy z wymienionych 
powyżej prelegentów, było nie tylko zaszczy- 
tną nagrodą, ale i silnym bodźcem do dal- 
szej pracy dla dobra nauki i cierpiącej 
ludzkości, 


sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś we czwartek „Mignon* ope- 
ra w 4 aktach A. Thomasa, czwarty go- 
ścinny występ pny Miry Hellerównej i p. 
Aleksandra Myszugi. W piątek „Damy i hu- 
zary*, komedya w 3 aktach Aleksandra 
hr. Fredry (ojca). Rezpoczną „Uroki“ ko- 
medya w 1 akcie przez Irenę M. W sobotę 
„Favorita* opera w 4 aktach Donizetti' ego. 
Przedostatni gościnny występ pny Miry 
Hellerównej i szósty występ Aleksandra My- 
szugi. W niedzielę popołudniu „Chłop pa- 
nem milionowym czyli dziewczyna ze Świata 
czarodziejskiego"  roimantyczno-czarodziejska 
krotochwiła ze Śpiewami w 5 aktach Ray- 
munda. Wieczorem o godzinie w pół do 
ósmej „Kościuszke pod Racławicami“ obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach 
Wł. L. Anczyca. 

Od niedzieli począwszy przedstawienia 
wiaczornę rozpoczynać się będa o godzinie 
w pół do 8-mej. 

* Nowe wydawnieiwo. Dr. Alfons 
Bienczewski: „Krótki pogląd na pontyfikat 
Papieża Leona XII“. Przemyśl 1894. 


Ostatnie wiadomości. 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o zamieszczenie : 

„Poseł Wachnianin tłnmacząc przed 
przeciwnikami swoimi powody, dla których 
wstąpił w Radzie państwa na obraną "rzez 
się drogę, wspomniał o rozmowie, która 
miał przed wyjazdem ze Lwowa z ozłon- 
kami komisyj parlamentarnych trzech klu- 
bów tworzących większość sejmową. Że bru- 
łem udział w tej rozmowie, uważam za 
rzecz konieczną opowiedzieć, jak się rzeczy 
miały. 

Poseł Wachnianin w towarzystwie nie- 
których swoich najściślejszych przyjaciół 
politycznych oświadczył członkom owych 
komisyj parlamentarnych, że przyszedł do 
przekonania, iż posłowie rnscy mogą tylko 
wtedy pracować użytecznie dla własnego 
narodu, jeśli będą się starali o poparcie 
posłów polskich i o porozumienie z nimi, 
a to tem bardziej, że interesy Polaków i 
Rusinów tak się zrosły z sobą, że wszystko 
co istotną korzyść jednemu narodowi przy- 
ZE WERSIE LH 


kurzają izby sianem. Gdy dym zrobi się 
tak gęsty, że odetchnąć nie można, o- 
twierają okna, przez które, wraz 2 dy- 
mem, uciekają komary. Nie wiele to je- 
dnak pomaga. CA twarz poranio- 
ne żądłami tego bestyalstwa. To w no y; 
w dzień zaś powietrze zapełnione rojami 
muszek mikroskopijnej małości, zasypu- 
jących oczy, weiskających się w uszy, 
nos i usta. Włościanie noszą włosienne, 
gęste maski, broniące od napadu tej 
muszki. Nie miałem za co kupić, więc 
cierpiałem, jak cierpieli biedni koledzy. 
Pomimo to wszystko, byliśmy zdrowi 
zupełnie. Czasem nawet błyskały chwile 
jakiejś nibyto wesołości, spowodowanej 
rozmową, wspomnieniem, opowiadaniem. 
Bo było nas ośmiu, więc w ciągłem ze- 
tknięciu, ośm różnych temperamentów. 
Ksiądz Narcyz Jarzyna naprzykład miał 
jakieś przekonanie, raczej urojenie, że 
co się Z nami stało, trwać długo nie 
może, że lada chwila zdybiemy rozkaz 
albo uwalniający zupełnie, albo zmniej- 
szający bardzo karę naszą. Nie można 
było zbić tego marzenia, bo nawet nie- 
cierpliwił się, gdy kto z nas mu prze- 
czył. Zbliżaliśmy się do Tomska — by- 
liśmy na ostatnim przed miastem eta- 
pie. Zaledwieśmy przyszli, ks. Narcyz 
znikł na chwilę. Powraca z niezmiernie 
ożywioną fantazyą i z perorą do nas: 
A co? nie mówiłem? a jak mówię, nie 
wierzycie! — Ksiądz prawi androny, ba- 
łamuci ? i tak dalej. Cóż się stało ? 
(C. d. n.) 


trzymano celem sprawdzenia prawdziwości 
nazwisk. Na tem władza zakończyła swą 
czynność, prosząc biorących udział w po- 
chodzie o rozejście się do domów. 


i dla drugiego wr 
si być zbawiennem. Dla ułatwienia tej 
zzz aiian raskim, żąduł od Polaków 
posłów formalnego zbliżenia się tak w sej- 
mie jak i w Radzie państwa. Żadnych wa- 
rnnków szczegółowych kę ane ni 
i ; ady, nie 
Maurzód adnych poszczególnych postulatów| W praski. Tobie pusłów przy obradach 
a wyraził tylko nadzieję, że wzajemna wy- ad budżet m ministerstwa oświaty, zabrał 
zumiałość i wzajemne zbliżenie się do, między innymi głos prezes Koła polskiego, 
z bie koleżeńskie usunie największe trud-,poseł Motty. Mowca proponował, aby w 
zk i przyczyni się pajdzielniej do ko- gimnazyach pruskich zaprowadzony był kurs 
rzystnego rozwoju obndwu narodów. _|propedeutyki prawniczej w celu przygotowa- 
Polacy posłowie W których obecności nia uczniów do studyum jurystycznego. Do 
„seł Wachnianin założył to oświadczenie, | medycyny przygotowuje nauka hustoryi na- 
P dnomyślnie, wyrażając ra- turalnej, Uczeń, opuszczający gimnazyum, 
że niektórzy przynsjmniej zna wszelkie możliwe konstytucye staroży- 
posłowie ruscy postanowili zestąpić na wła- jtrych państw, ale o urządzeniach swego 
ściwą drogę, Opuszczając dotychezazowe | własnego państwa nie ma najmniejszego 
manowce i szukając przedewszystkiem bez-' pojęcia. 
pośredniej styczności z posłami Polakami. | W komisyi podatkowej rajchstagu przy 
Każdy Polak pragnie jak największego do- dyskusyi nad podatkiem od tytoniu, prze- 
bra dla Rusi, a to tem pewniej, że nie|mawiał onegdaj ks. Ferdynaud Radziwiłł. 
uważa jej za rzecz obeą i że ją kocha tak, |Mowea Koła polskiego oświadczył mniej 
jak się kocha ojczyznę; każdy Polak jest| więcej co następuje: „Przy pierwszych obra- 
dawno przekonany, że pomyślność narodu |dach w plenum nie objawiliśmy naszego 
polskiego jest zawisłą od pomyślności na- |zdania. W naszym okręgu wyborczym je- 
rodu ruskiego i że nawzajem lepsza przy- |steśmy zdala od ognisk przemysłu tytonio- 
szłość może dla narodu ruskiego nastać wego i dlatego trudno nam osądzić stosunki. 
tylko wraz z lepszą przyszłością narodu Z drugiej atoli strony Koło polskie sympa- 
polskiego. tyczuie przyjmuje myśl podwyższenia podat- 
Polski poseł musi tedy nienstannie mieć |ku od tytoniu. Jest to źle zrozumianem ha- 
także na myśli dobro narodu ruskiego, a|słem, że przez odrzucenie projektu należy 
jeśli przyszło do bolesnych starć polity- |chronić ekonomicznie słabszych. Nie chodzi 
czych, w których Polacy i Rusini wydawali tu o obciążenie jednostki, chodzi o opodat- 
się przeciwnemi stronami, wypływało to stąd, ; kowanie rozgnłęzionej konsumoyi i kwitrą- 
że wielu posłów ruskich mieniło swoim o cego przemysłu bez obciążania klas mniej 
bowiązkiem przeciwstawiać swój interes na- zamożnych i konsumentów. Przykro byłoby 
rodowy interesowi polskiemu i dążenie Po-|nam, gdyby parlament odrzucił projekt i 
laków zwalezać wytrwale, przez 00 budaili | spodziewamy sig, iż rząd stanowiska swego 
przeciw sobie i stronnictwu swojemu uzasa-'będsie bronił. Udowodnienie, że pomaożenie 
dnioną nieufność, Posłowie ruscy pragnący |dochodów jest potrzebnem, jest naturalnie 
pracować nad wspólnem dobrem obydwu na- koniecznym: warunkiem. Życzymy sobie, aby 
rodów, mogą zawsze liczyć na Bzczerą sym- |sprasra projektu pomyślny wzięła obrót dla 
patyę posłów polskich. Członkowie sejmo- finansów Rzeszy. 
wych komisyj parlamentarnych nie mogli 
wprawdzie żadnych oświadczeń złożyć w 
imię Koła polskiego wiedeńskiego, ale wy- 
razili przekonanie, że członkowie delegacyi 
polskiej w Wiedniu podzielają ich uczucia 
względem Rusi, i będą ze szczerą radością 
pracować wspólnie nad dobrem obydwu na- 
rodów, jako też nad dobrem monarchii z ty- 
mi posłami ruskimi, którzy takiej wspólnej 
pracy zapragną. To oczekiwanie nie zawio- 
dło, jak tego dowodem oświadczenia złożo- 
ne w lzbie posłów Rady państwa, i zawieść 
nie mogła, skoro każdy Polak ma to sobie 
za obowiązek pracować około dobra i 


niesie, podobnież 


odpowiedzieli je 
dość z powodu, 


Rosyjskie ministerstwo skarbu postano- 
wiło w zasadzie, pobierać należytość spad- 
kową od majątku, pozostałego w Rosyi po 
zagranicznych poddanych, w Rosyi zmar- 
łych. Oddanie spadku odbyć się ma w obe- 
ności urzędnika ministerstwa skarbu, A na- 
leżytość spadkowa, po zabezpieczeniu na pe- 
wnej części spadku mp. przez papiery War 
tościowe, ściągniętą ma być w ciągu sześciu 
miesięcy. 


woju pomyślnego Rusi, i domaga się tylko, 
aby mu nikt nie przeczył prawa „do nieza- 
wisłej a na własnem przekonaniu opartej 
pracy około tego, co całem sercem ukochał. 
Wojciech Dsieduszycki. 


Z Sofii donoszą: Według Swobody w 
ostatnim tygodniu zamknięte ponownie pod 
rozmaitemi pozorami dwie szkoły bułgar- 
skie w macedońskich miejscowościach Wo- 
strani i Carewie. W Skoplu (Ueskiib) mo 
żna dostrzedz pewną agitacyę zmierzającą do 
tego, aby uczniowie bułgarscy opuszczali 
wyższe szkoły bułgarskie i wstępowali do 
serbskiego gimnazyum w Pryzrendzie, 


Ustawy galicyjskie o dodatkowem posta- 
nowieniu do ordynacyi wyborczej m, Lwo- 
wa i o dodatkowych postanowieniach do 
prowizorycznego statutu m. Krakowa, : 


mały sankcyę. 


Półurzędowa Slara Fresse przypomnia- 
wszy, że ostatni kongres socyalno-demokra- 
tyczny, odbyty we Wiedniu, postanowił, iż 
"mn wszystkich zgromadzeniach robotników 
w dciu 1. maja mają być uchwalone pro- 
testa przeciwko zarządzeniem wyjątkowym 
w Pradze, wyraża przekonanie, że robotnicy 
usinchają głosu rozsądku i odstąpią od tej 
zamierzonej demonstracyi, Rząd, który uwa- 
ża stan wyjątkowy w Pradze za przykrą 
konieczność państwową, nie omieszka go 
go znieść, skoro stosunki, jakie go spowo- 
dowały, ustaną. Nie może on wszakże do- 
zwolić na demonstracys, przekraczające Z8- 
kres swobody wypowiadania opinii, albo- 
wiem tego rodzaju deimonstracye robotni- 
ków, zmierzające do wywarcia na rząd na- 
cisku, nie mogą być dozwolone w żadnem 
dobrze zorganizowanem państwie. 


Rada państwa. 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 19. kwietnia. Dzien- 
niki wiedeńskie liberalne z oburzeniem 
wyrażają się o wczorajszem wystąpie- 
niu p, Luegera i jego napadzie na 
generała Sohoenfelda, komenderującego 
Wiednia. Nie ulega wątpliwości, że for- 
ma, w jakiej Lueger sprawę tę trakto- 
wał, była brutalna i nieparlamentar- 
na. Dzienniki jednak wiedeńskie przed- 
stawiają tę rzecz w ten sposób, jako- 
by poseł w ogóle nie miał prawa kry- 
tykować postępowanie sfer wojsko- 
wych. Naszem zdaniem niewłaściwem 
było odezwanie gen. Schoenfelda, a je- 
go mowa wygłoszona na bankiecie insta- 
laoyjnym burmistrza Grubla była nie- 
Łaktowna i może służyć jako pendant 
do postępowania generała Lamberga 
w Rzeszowie. 

Przebieg wozorajszego posiedzenia 
był następujący : 

Przewolniczący komisyi praso wej 
dep. Kopp odpowiadając na zapyta- 
nie dep. Russa, postawione podczas o- 
statniego posiedzenia, wyjaśniał powo- 
dy, które działalność komisy! zwleka- 
ły i utrudniała podnosząc między in- 
nemi śmieró Jaquesa. Należy oczeki- 
waó, że rząd, stosownie do złożonego 
przyrzeczenia najpóźniej w ciągu na- 
stzpnego tygodnia oświadczy, jakie 
zajmuje stanowisko wobec wniosków 


N. Reforma donosi z Warszawy: One- 
gduj o godzinie 10 z rana w kościele Św. 
Jana (katedralnym) odbyło się żałobne na- 
bożeństwo 7a duszę śp. Jana Kilińskiego. 

ościół cały zapełniła młodzież obu płci. 
yło także wielu starszych wiekiem ludzi. 
Po skończonem nabożeństwie pochód złożo- 
Dy Z Przeszło 400 osób uduł się na ulicę 
Wąski Dunaj pod kamienicę Kilińskiego. 
Tu przed odkrycie głów uczczono pamięć 
bchatera ! podążono ua ulicę Długą. Ko- 
misufz policyjny na rogu ulicy Długiej i 


Freta Sposirzegłązy tłumny pochód, natych- 
licyę Sobornego cyr- 
zbrojnie i przecięła 
"gą około soboru (ka- 
ymując tym spo- 
Wówczas komisarz 
szli za nim do cyr- 


iast zaalarmował po 
kulu, która wystąpiła 
na gzerokość ulicę Dę 
tedry) prawosławnego, zątrz 
gobem cały pochód. 
wozwał wszystkich, aby 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 20. Kwietnia 1894, Nr. 90. 


obowiązku meldowania się osób, nale- 
żących do pospolitego ruszenia. Mini- 
ster obrony krajowej Welsersheimb 
zwrócił uwegę. że w ciągu dotychoza- 
sowej dyskusy: podniesiono dwa mo- 
menta, a mianowicie: że ustawa jest. 
nowym ciężarem i że jest konieczną. 
Minister mcże, niestety, wnosić tylko 
obciążające projekty ustaw. Austrya 
nie stoi co do rozwoju siły wojennej 
na czele, lecz raczej postępuje za ru- 
chem, objawiającym się w całej Euro- 
pie. Minister jest przeciwny przeciąże- 
niu gmin, atoli niektóre agendy mo ą 
być przez te ostatnie organa łatwiej i 
oszczędniej przeprowadzone, niż przez 
państwo, które dla ich przeprowadze- 
nia potrzebowałoby nowego i skompli- 
kowanego aparatu. Wyrażone obawy 
aby nie stawiano dalszych wymagań, 
dowodzą, że dotychczas nie żądano sa 
wiela. Niedostateczna ewidencya osób 
należących do pospolitego ruszenia, mo- 
by być powodem, że za wiele osób 
yłoby powołanych w razie mobiliza- 
cyi. Interes ludności wymaga tego bez 
wątpienia, aby tylko ci zostali powo- 
łani, którzy powołani być mają. To 
samo odnosi się także do zdolności peł- 
nienia służby wojskowej i nieprzyjmo- 
wania do tejże niezdolnych. Minister 
odpi dalej zarzńt, że zbyt zwięzłe 
bremienie ustawy dozwoli mn czynić, 
co zechce. Rękojmię odpowiedniego wy- 
konywania ustawy stanowi żywy zwią- 
zek i codzienna kontrola parlamentn 
wobec władz mimea B i realny 
interes samej sprawy, która wymaga 
aby nie posnwano się dalej niż potrze- 
ba. Szczególnego upodobania w zgro- 
madzeniach kontrolnych nie ma ani tu 
ani gdzieindziej, Obawy przed wynika- 
jącym stąd zbytkiem są tak samo beg- 
zasadne, jak zarzuty, że powodem ich 
jest po większej części upodobanie pe- 
wnych komendantów w uroczystościach 
i paradach. W końcu przeczył, jakoby 
wniesiony projekt sprzeciwiał się usta- 
wie z r. 1886. W tej ostatniej ustawie 
są braki i właśnie te braki muszą być 
koniecznie wypełnione. 

Gdyby wojny można było przewi- 
dzieć, niejedno kosztowne zarządzenie 
byłoby zapewne zbyteczne, że jednak 
nikt z ludzi tego proroczego ducha nie 
posiada, trzeba się zastosować do oko- 
liczności. Prosił zatem o uchwalenie 
ustawy. . 

Dep. Rolsberg oświadcza 
przyjęciem ustawy. 

ep. Lueger skarzy się, że ga- 
rząd wojskowy zmusza oficerów de 
pojedynku. Mowca nigdyby się nie po- 
jedynkował, gdyż kto wzywa do poje- 
dynku, ten jest prostym zbrodnia- 
rzem. 

Wiceprezydent Abrahamowicz 
wzywa mowcę do porządku, prosząc, 
aby mówił do rzeczy, 

Lueger żalił się dalej na złe 
obohodzenie się z żołnierzami i kry- 
tykuje obecność jenerała broni Schón- 
felda na politycznym bankiecie, urzą- 
dzonym przez wielkich kapitalistów i 
ich pachołków. Jeżeli komendanci u- 
czestniczą w demonstracyach, to da 
się usprawiedliwić obeoność żołnierzy 
na zgromadzeniach. (Wiceprezydent 
wzywa galeryę do spokoju). 

Mowca kończył wśród burzliwych 
|protestów Izby: Wśród takich stosun- 
Ese armia nie yass austryacką, lecz 
armią Rothschildowską. 

W rabetz stwierdził, że zgroma- 
dzenie, o którem mówił Lueger, nie 
było partyjnem, a mowa Schónfelda zy- 
skała tak ogólny poklask, iż nie po- 
trzebuje żadnej obrony. 

Po końcowem przemówieniu refe- 
renta Prombera, uchwalono 104 
przeciw 52 głosom przejście do dysku- 
syi szczegółowej. Przed głosowaniem 
wezwał przewodniczący do porządku 
Mengera, za wykrzyk: tchórz! Przewo- 

niczący pojmuje wprawdzie wzburze- 
nie Mengera, ale musi go za ten wy- 
krzyk wezwać do porządku. 

„W. dyskusyi szczegółowej 
miu. Welsersbei mb również polemi- 
zował z Luegerem, zapewniając, że woj- 
skowość nie należy do żadnego stronui- 
ctwa, a w potrzebie broni wszystkich. 

Mo rre wniósł, aby służącym w 0- 
bro ie krajowej, którzy z powodu zgro- 
madzeń kontrolnych tracą cały dzień, 
wyjłacano po dwie korony dziennie i po 
20 groszy za każdy kilometr, 

Po przemówieniu Vaszat yego, 
który mówił contra po niemiecku i po 
czesku, przyjęto ustawę, poczem 
odbył się dulszy ciąg rozpraw nad eta- 


SiĘ zą 


gorowi nagany za jego okrzyk: „tchórz!* 
dlatego, ponieważ Menger jest żydem. 
en ger, napadając na Luegeta, od- 
powiedział, że pochodzi ze starej rodziny 
chrześcijańskiej, | 

Następne posiedzenie dziś. 

Wiedeń d. 19. kwietnia, Wczoraj 
wieczorem zebrała się komisya pra- 
sowa celem naradzenia się nad waio- 
skiem Pacaka, żądającego, aby przy 
konfiskatach przylaczano każdym ra- 
zem powody zabrania. 

Minister sprawiedliwości Schön- 
born bronił swego rozporządzenia, 
przedstawiając je jako niewinne, wyda- 
ne tylko w tym celu, aby w pewnych 
wypadkach nie dopuścić do demonstra- 
oyj- Nie jest odpowiedniem natychmia- 
stowe wskazywanie ustępów konfisko- 
wanych. Minister prosi, aby rozporzą- 
dzenia jego nie przyjmowano z nie- 
ufnością. 

P. Kopp oświadczył, że potrzeba 
całą tę sprawę uregulować w drodze 
ustawowej, ponieważ rozporządzenia 
można zmieniać. 

Min. Schoenbornu przyrzekł, że 
w rząd w krótkim czasie wyjaśni sta- 
nowisko swoja względem reformy usta- 

rasowej. 
ESE Eim domagał się, aby w usta- 
wie umieszczono paragraf, na mocy 
którego mają być skonfiskowane miej- 
sca natychmiast wskazane. 

P. Pacak zapytał ministra, czy nie 
istnieje tajne rozporządzenie w sprawie 
konfiskowauia pism czeskich. 

P. Rutowski powitał z radością 


oświadczenie ministra, że chce współ- 


racować także w ustawniczem uregu- 
owaniu tej szczegółowej kwestyi, Zu- 
paza ustawnicze uregulowanie po my- 
zaprojektowanych przez komisyę 
reform, odpowiada tylko stanowi rze- 
czy. W wypadku, gdyby rząd dokła- 
dnie mógł powiedzieć, że w ciągu naj- 
bliższych 14 dni chce wystąpić z o- 
świadczeniem, jakie zajmuje stenowisko 
wobec wszystkich przez komisyę zapro- 
jektowanych reform, mowoa zgodziłby 
się na to, ażeby załatwienie wniosku 
Pacaka zostało odroczone aż do zała- 
twienia wszystkich kwestyj. Na wypa- 
dek przyjęcia wniosku Pacaka propo- 
nuje mowcą następującą zmianę $. 487 
rocedury karnej: Natychmiast przy 
Konfiskaóre druków należy te miejsca, 
albo jeżeli cały artykuł jest zakwestyo- 
nowany, artykuł, który spowodował 
konfiskatę, wymienić przy zacytowaniu 
raw które zostały naruszone. Dające 
się oddzielić części druków (dodatki do 
isania etc.), Ea nie TEA ne 
a dnego, należy wyłączyć z 
se a w wypadku powtórnego 
wydania skonfiskowanego druku mogą 
miejsca, w których znajdowały się za- 
kwestyonowane ustępy lub artykuły, 
pozestąć próżne, ale w tym wypadku 
może być dla nich wydrukowane jedy- 
nie słowo „skonfiskowane“, 
Na tem posiedzenie przerwano. Dal- 
szy ciąg obrad w piątek. 


TELEGRAMY. 


Praga dnia 19, kwietnia. Na bu- 
rzliwem posiedzeniu uchwaliła wczo- 
raj Rada miejska poumieszczać na ro- 
gach domów tylko czeskie napisy 
ulic. Nazwisk na obcy język tłóma- 
czyć nie wolno. (Tymczasem Nivmoy 
umieszczają na swoich kamienicach 
niemieckie napisy ulic). 

Strejk w okręgu kopalń węgla Ło- 
kiet-Falknów stał się prawie powsze- 
chnym. Już jeno w kilku szybach 
pracują robotnicy. 

Borno d, 19. kwietnia. Onegdaj i 
wczoraj odbywały się tutaj wielkie 
zgromadzenia robotnicze, na których 
uchwalono obchodzić dzień 1. maja. 
Nadto uchwalono rezolucyę, przystę- 


pującą do uchwał 4. austryackiego 


wiecu robotniczego w sprawie strejku 


powszechnego. Goduem uwagi jest, że 
sprawy 8-godzinnego dnia roboczego 
nie poruszaro, 


Petersburg d. 19. kwietnia. Pra- 


wie zupełnie daremnemi okazały się 
usiłowania co do ściągnięcia od wło- 
ścian pożyczek głodowych z r. 1891 i 
1892 Dlatego długi te, traktowane o- 


3 


Państwowej 4325 Półnosno-zachod 21425 W p4 


część z dochodów notaryalnych, x któ- 


= 8 3 O d. 2303-50 Bał iq s j iet 
rych się wyłącznie dotąd utrzymują, |106, aro. Albreshta a w st ii | 
tudzież nosić mundur urzędnikdw s4- taa. aoa okalnych (sa ) 19000 Kołomyjekie*. 


dowych. 

Bnkare-:zt d. 19. kwietnia, 
knięcie rachunkowe za ubiegły rok ti- 
nansowy wykazuje prawie 8 mil. fr. 


Akcye banków: sustr, węgie sk. us 89?) 7. 
Zam- | 1000 str. - T d ruyet 25125 
Unionbanku 2359:50, bukow. Zakła 
m SUU sł, = Banku es «© <i %0 zł 
480, galio, Banku hypot, za 200 zł. 49000, galio 
wanku dla handlu i prac LL 


nadwyżki, shorw «łow, Banku kraj. hęnat 11607 ERE 
B'rlin d. 19. kwietnia. Komi- nenne gc a Kredyt xusti. 35550 Kre- 

- z ly "= . 
sya rajchstagu odrzuciła 17 głosam oi azal publlozne: Gal. propinazyjno 96.75 


wmkow, propk. 10150. gal kraj. £ r. EJA; 9675 

Listy znstauwne 5 pr. Hal Bankan  hypo' 
10975, Gal. Zakł. Ered, siem. w Krakowie 10250 
Gal. Tow. krad. ziem, 98:25, 4'/, pr. Bank» kra 
jowowo 1004), bukow. Zakład krad siem. 4301:50 
5 pro. bukow. kasy oszuzęda. 30 

Losy: avar (serw, krzyża 1830 wew iyuew 
krzyżu 12:60, Hsrylika 0'00.  Fruko=akte 45:25, 


przeciw 11 projekt rządowy o podwyż- 
szeniu podatku tytoniowego. 

W piśmie odręcznem do ustępują- 
cege z Wiednia ambasadora ks. Reussa 
dziękuje mu cesarz Wilhelm przede- 


wszystkiem za doniosły udział w Za- | Stynisławowskie 4400. Turecki» 61 90 
warciu i umocnieniu przymierza poli- Waluty- Rable papi 13626 2 , 
o R 1320, 2U0-fiankówki 993 Proveraikus 1246. ta- 


tycznego z Austryą, 
Cesarz uda się d. 28. bm. do Dre- 
zna i.a urodziny króla saskiego. 
Berlin d. 19. kwietnia, Na naradzie 
gabinetu pruskiego uchwalono, aby 
sejm wszystkie przedłożenia załatwił, 


rackiy liry złote 11-16 100 markówx 61 10 wto- 
4987 


akie 707 liriwgi 


Z rynków towarowych 


Wiedeń 19. kwietn. Na poniedziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 614, węgierskich 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 19. kwietnia, 


Hotel Krakowski. T. Jandourek i 
Masopust z Pragi, J. Spang z Węgier. 

Hotel Żorża. St. wysoeki z Jasienicy, 
R. Grocholski z Rożysk. Wł. hr. Ledochow- 
ski z Podola ros, St. hr. Dzieduszycki z 
Gwoźdźca, J. Grekowicz z Buczacza, K. 
Ottenburg z Rohatyna, O. Lässig z Wie- 
dnia. 


A. 


Siau powietrza. Wczoraj popołudniu 
i w nocy mieliśmy pogodę, dziś pochmurno. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do poi = 
mu morza był dziś v l2tej godzinie w pu 
łudnie 164 miu, 

Prognoza na dobę dnia 20. kwietuia br, 
toś północy du północy) Wiatr będzie co 
lo kierunku poładniowo-zachodni, o śre- 
dniej prędkości 5 misek 

Średnia temperatura doby obniży się 
do 4-890, niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 
0%. 


Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogoda. 


Jutro d. 20 kwietnia: św. Agnieszki. ~- 


w Berlinie jeszcze nie jest postano- | 55 do "8, 60, 52, 65, 67 za 100 kilo mięsa. 
Płac h 100 ki'o ży- 
ks. Jahnela, proboszcza w Berlinie, "ide - f 
tejszym jednak targu tendeucya pozostała mdła 
gielniach antwerpskich, gdzie strejkuje 
151, na jesień 1:80, 7:81, żyto na maj-czerwiec 
W wielkiej sali gieldąwaj w Adiye. sierpień-wrzesian 12-40 do 12:50, 
sprowadzać z zagranicy, dlatego zapo- 
Znaczna część posłów katolickich (z o- 
słów przystąpiła wozoraj bez zajść do 
słów uchwaliła znieść irlandzką usta- 
Frankf. Żtg. aresztowano w Barcelonie 
Sofia d. 19. kwietnia. Mały książę 
3 3 św. Irydyona. 
okazyi bajramu wykupił sułtan kilku 


Sejm będzie przeto jeszcze po Zielo- Gd 
nych 8 200 , niemieckich 2013 razem 4627 situk. Qali- 

y mietat ara domar > cyjskie płacono po zł. 54—b6, 58, osobliwe 60, 61, 

Utworzenie katolickiego biskupstwa węgierskie 53 do 53, 58, 60, 62, 63, niemieckie 

3 3 Wiedeń 19. kwietnia. Na wtorkowy targ do- 
wione, a to z powodów finansowych. | wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1839 
Dlatego i pogłoska o zamianowaniu | sztuk. 

s. wej wagi. r Doniesieni 
iskupem sufraganem, nie ma dotych- Wiedeń dnia 10 wena lz 
m „pó , y rynków obcych brzmia y nieco pomyślniej, na tu- 
Bruksela d. 19 kwietnia W ce-|2 kursy spadły znowu o kilka centów. Przy nad- 
a zwyczaj małem ożywieniu sprzedawano : pBzenIcę 

A b na wiosnę po żł. 7:49, 748, na maj-czerwiec 
12 tysięcy robotni - 

H 4 g a ników, przyszło Wa 6'16, 6'15, na jesień 661, owies na wiosnę 7'04, 
raj do gwałtownych starć z wojskiem.|na naj.czerwiee 707, 7-06, na jesień 6:46, 645, 
Ma być ogłoszony stan oblężenia. kukurudzę na maj-czerwiet 5°45, 5'46, rzepak na 
pii odbył się wiec, na którym założono 
protest przeciw zaprowadzeniu cła zbo- 
żowego. (Połowę zboża musi Belgia 
wiedź ministra prezydenta Burleta, że 
rząd zamierza zaproponować cło od 
zboża, wielkie wywołał poruszenie.) 
bozu ministeryalnego) zamierza wystą- 
pić przeciw temu projektowi.) 

Rzym dnia 19. kwietnia. Izba po- 
rozprawy nad dwiema pozycyami bu- 
dżetu wojskowego. 

Londyn d. 19. kwietnia. Izba po- 
wę przymusową 254 głosami przeciw 
194. 

Franfart d. 19. kwietnia. Według 
anarchistę, który zasztyletować chciał 
gubernatora, nadzorującego odjazd piel- 
grzymów. 

Borys odjechał ze swoją świtą do mat- 
ki do Ebenthal. 

Konstantynopol d. 19. kwietnia. Z 
mahometan i kilku chrześcijan z wię- 
zienia za długi, i kazał ich przed wy- 
puszczeniem ugościć. 


ZĘ RÓ A ZŻŚŻ.EL—_ RZ 
ROZKŁAD POCIĄGÓW 
sbow'szujący o! f.czerwcn 1898, 


(Czas lwowski). 


= AE 


Odchodzą do 


| syor | Osobowy 


5%) LHA 


Wiadomości qiełdowe 


Lwów ini. 19 kwietnia Z laby baadlows, 


Akoye tn sziukę: Koln wal Karola Ludvw'ka 


800zł w. k 2:500 do 41800 Kolaj [iwo w. -Cze n. | |Krakowa 104! 3 7% 

Jasska po 200 sł. w w *79'50 do 78200 P-n Podwołocz. SZY1016|1111 | — 

hipoterzneco po 20%! c. w + 395 — du 405 Podw. Podzam, 3a toso ni R | — 

Bankr kradęt galic. po ŻC0 zł. w a, da 2 5 Czerniowiec 10:36; -IB 10:58. 
Lis.) zastawne ża lou zi.: Buku Lipot, sa Stryja 10:26] 7:31 ` 

j josow, WA lat. H 1:00 v 10:70, e z) a Bełzca z 

promi 1098) do 110,50 41", los. w Su lx" 100 — fha 

ła 10070. Banku krajowawo 4/9, los wat! 

„Ou Bu do 101.20. Banku krajowego 40/, los. w 57 

lat 97-30 do 98:-. Wowarz kradset Mai, ziewisk 

w. (l. cimisya) «2 20 u. 9890 « pius. w i, a: Jlkrakowa 3 601] 63% 9% 

28:10 do 4880 40, los. w 56 lalash 93-00 d ||Podwołocz. | 248/108] 63% 

go TO ię tee «FR pł —:—  J3 = fadw. Podzam.| 234 9% 9zI| 555 
©biigl m 0 xl.: Galie funduszu propins | |Czerniowiec f 1010| —| 71) 759 

cyjnego «©, 3300 do 9770. kukow. fanduszu Stryja — | | 1%] YVó 

jrepiBecyjuego Bo], 0230 do 10300 Kem basie ffBofzoa = — | 876 526 


krajowagu BUJ, w. a. Il. em. IUŻ3U do 103— 
Pożyczka krajowa 60, w. a 105:00 do —.—. 4" “|. 
1000. 30 10-70 4'| + roke * 91 2680 io 97:50 
4:| po 200 koron==100 zł. w.a z roku 1493 
46 8Y do 17:50. 

Loey: Losy miast» Kiokowa 450 do "650 
Lony miasta Stanisławowa 4L— 40 

Monety. Dukat vwaras: 5'86 do 596 Napo- 
keon 'or 9-87 do 9-97. F2imperyat 10:10 do 00390 
Rebel rosyjski arabruy | 33.50 do 1.35:— Ruba! 
-ourjsk! papierowy 184 — du 13530, 100 ma- 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijka, oznaczają porę nocną od go- 
dziny 6 wieczorem do godz, 5 min. 5%, 

Czas lwowski różni się o minut $5 od 
średnio - europejskiego, & imiaaowicie: e 
gar środkowo -europójski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 

inot 35. > 
12 bursa laformacyjnem atstrysokich kolei 


, wnym oporze t 7 - D: „= a i 
„ają z T cy Nec. biorą. komisyi. Polecenin Izby co do złoże- Hilarii EU twa obrony kra-|gobno, mają być przypisane do zwy-| o tele! o> €085 = 6135 państw, we Lwowie ul. Trzóciogo M DR 
wkr l va dziedziniec cyrkuła Eins sprawozdania gami Komik sA 2 Ę : s kłych gminnych zaległości podatko- ietnia (ielgraruwanee.: (Hapel Imperial) sprzedaż bloi Me A 
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eznaczne łupieże 


ie ni 
NR Balsam ten wygładza Powstałe 


Znaczki ua kięgielki, 


4 i 4 T Ą jg B t 
Ploima jedwabne do zaklejania SUKNA. | nadaje płodna a E cerze nadaję biati 
Kit do kljów. Byndetikon. usuwa w AJ. wszelkie inne nieczystości. Gę roba 


. Cona 


stłuszozenia Í wią 
Dra Len Mys nia przyrządzone, po zad 
dla 8 D nabj cie w każdej więśszej aptece, miano 
w Krakowie i Wiktora Redyka apt., w 
Egee AT apt, Schmiedt & Fontin drogueiya; 
U A ) $ 
Krzyżanowskiego > 
| Bielsku u Alfreda 


Tacki kauczukowe pod szklanki 
poleca 5525 


klojzy Hübner 


Lwów, Rynek |. 38. 


balsam 
ze skóry, k èm, to już nazajutrz rano odpadają pra- 
Powstają ma 4 SIę przeto kónłąco blałą I delikatną, 


ośó, delikatność i świe 
ne, blizny, cZerwoność nosa 
e benz0880wa , najłagodniejsze! ia z opisem użycia zł. 1-50, 

A mydło ~ 
wicie: wą 4202 ć 
Czerniowcach 


w Tarnowie u Maurycego -Adlera 
Blumenthala i w drogueryi A. Haas, 


rob ; 
arszezki i blizny Z ospy i muje wszelkie % 
o$ 


Anjedpowiedniejsze 


Lwowie u Zygm. 


= u Golichowskie- “i 


H. Schón'a 


„Dla oszczę nych gospodyń” 


Suche znakomite Mydło do prania kilo 40 et. — Krochmal pszenny w najlepszym gatunku 


z rozmaitych maro 
aMOWIENIA Lu BU 


własnych lub duny:h rysunków. 


p N Portezteead Fingend selbst. 
i a SeN s.o lande kainesYilteraag! 
Mia A2 -N Te: 

p Juze dół 1 20. J 

„Suwzno”aflL I 2C 


armurów, Syenitów, porfirów, onyxu ete. Przyj- 
rowe lub wykończone roboty, podług 


Syn, Sloupnitz koto Leitomischi (Czechy). 


5355 


Zegarki Roskoph 


z marką: F. Bachschmied. 
Patent N, H. 554, 
Szczególne przymioty : najdokładniejszy 
chód, najwięcej solid, łałne modne wyglę- 
danie, łatwa reparacya. 

10 medali na wyztawach. 

Do nabvcia tylko u p erwszorzędnych firm 


— 


Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi 


kilo 27 centów. — Farbka królewska do bielizny, — Szezotki do szurowania i zamiatania. 


J. GÓRNEGO IT. PiLARSKIEGO 


Lwów, hotel Żorża. 


4 


Przygotowanie. dzieci 
do pierwszej spowiedzi 
i kilku spowiedzi następnych 


zebrm i ułożył 
ks. Władysław Naturski. 


Cena egz. 1 złr. 
z przesyłką o 15 et. wiecej. | 


Do nabycia 


w Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


<> Erakowrie 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie ud wyraza. 


/OMPLETNE WYPRAWY kuchenne 

poleca Piotr Chrząstowski, handel 
elazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). 


pokój z meblawi 
x5 


[b EENECKIEGO 26, 

lub bez od 1. maja. 

2 umeblowane pokoje kawalerskie (ewen- 
tnalnie fortepian) zaraz do wynajęcia. 

Teatralna 5. 80 
SOBA cierpiąca, zmuszona chodzić po 
kweście. Adres: „Kalina* post. restan- 

te Lwów-Podzameze. 


OŻYCZKI do 100 złr. udzielam pod ko- 


rzystnymi warunkami. Adres: „W. 42* 
poste restante Lwów. 24 


JKONUM młody, energiczny, dobry służ- 
bista, z kilkunastoletnią praktyką, dłuż- 
By czas gospodarujący na tantjemie, naj. 


GAZE!A NARODUWA : Piątku dnia 20. Kwietnia 1894. Nr. 90. 


OCYLE stalowe H. 100 szt. 
złr. 7-50. Ocyle ze stalowa- 
mi żyłkami Nr. 2 złr. 1-80. 
Oeyle Żelazne Nr. 1 i £ po 
złr. L i110. Podkewce 
(ufnale) szwedzkie, najlepsze 
700 sztuk Nr. T złr. 1-5 


Majątki lasowe 


korzystnie do nabycia: i 


1. w Galicyi ZE: 168 m. roli; $< 
34 m. łąk, pastwisk 4, lasu szpilkowego dt 
m. 495 ka budynki znakomite każe złr. 3 Maszynki io strzyżenia tydła 
85.000, dług złr. 22.000. amerykańskie, tylko najlepszej konstrukcji 

2, w Galicyi wschodniej: 191 m. roli,złr. 3:25, do koni franeuskie złr. 2:50. 


$ HAR i len- j E 
Radecki kowogo wyaokonon! ŁYŻWY HALIFAĘS 
złr. 60.000. od zł. 1:40, i inna w największym wytorze 


3. w Galicyi wschodulej: 300 m. roli, 
45 m. łąk, 71 m. pastwisk, 216 m. lasu 
bukowego ; budynki dobre; cena 65.000 zł. 
Bliższych wyjaśnień udziela J. Topol- 
nickł, Ageucya handlowa, Lwów, ulica 
Pańska l. 13. 5473 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plao Maryacki I. 9. 


JAN 
JARZYNA 


jubiler i złotnik 
we Lwowie, plac Maryaekl 
poleca swój bogato zaopa- E- 
trzony skład wyrobów aA - 
bilerskieh, złotych i sre. 5 
brnych po najniższych i 

cenach. > 


KAPELUSZE I CYLINDRY Pless | 

angielskie, w W je wyborze otrzy- 
mali S. GABRYEL € J. CHLEBOWNIK, 
we Lwowie plae Halicki 1. 3. 973 


F 


pu 


„mA: 


NAS? stołowe prima, Świeże ze słod- 

WA kiej śmietany. 5-kilowa paczka franco 

złr. 420 za zaliczką wysyła D. S. zd 
1 


berg, Zaleszczyki. 


ONY i Guwernantki, Ofieyalistów pry- 

watnych i służbę wszelkich innych ka- 
tegoryi do robót gospodarczych , kuchen- 
nych i pokojowych, oraz służbę hotelową 
i restauracyjną , poleca Biuro informacyjne 
Maryi Wąsowicz we Lwowie, przy ulicy 
Sykstuskiej 3, I. piętro. 996 


| uż rez Szanowną P. T. Publi- 

czność, że handel korzenny pod firmą: 

LEONARD SOLECKI, we Lwowie ulica 

Batorego l. 2, w niedziele i święta będzie 

zamknięty. Z pełnym szacunkiem Leonard 
`. 2 


dokładniej obznajomiony z każdą gałęzią 
gospo 'urstwa rolnego, gorzelnietwem, upra- 
wą chmielu, hodowlą bydła i weterynaryą. 
Przyjmie posadę zaraz lub później. Łaska- 
we zgłoszenia adresować prosi:  (łospo- 
dara* hotel Centralny, Lwów. 2 


p“ GOSPODARZY. Nowość paste» 
wna. Poligoninm sacha' nense, zalecane 
urzędownie we Frarcyi podczas braku pa- 
szy, wieczne i zimnotrwałe , kosi się czte- 
ry razy. Sztuka 12 et., 100 sztuk 10 zł. 
200 sztuk 18 zł. Ulsdiolusy gandenavensis 
w różnych najpiękniejszych odmianach, 
awieżo sprowadzone z Haarlemu po 10 ot. 
Zarząd ogrodu Łapszyn, Brzeżany. 994 


0% gniady, 4-letni, z radowieckiej 
stajni, bez błędu , przeszło '/s17 miary, 
do sprzedania. Adres właściciela poda Ad- 
ministracya Gazety Narodowej. 


; ONCESYONOWANA nauczycielka tań- 
ców może wyjechać do domu obywa- 
telskiego lub miasta prowincyonalnego na 
lskcye zbiorowe. Zgłoszenia: Miączyńska, 
Lwów, Ossolińskich 9. 


starzec siedemdziesięcioletni, ojciec dwoj 
N ga drobnych dzieci, dowódca jednego 
s najliczniejszych oddziałów na Zmudzi, 
właściciel dużego majątku na Litwie, se- 
kwestrowanego przez rząd carski a nastę- 
pnie wydartego przez niestmiennych bra- 
ci, ofiara najbrutalniejszego wyzysku i o- 


Solecki. 


KAPELUSZE 


i Cylindry 
tyko w najlepszych gatunkach 


fasony najnowsze, ceny fabryczne 
5558 


pĘTEĘCE pod „Kotwicą“ Jakóba 
Rechena, magistra farmacyi , Lwów. 
hotel Warszawski. Skład materyałów apte- 
cznych, opatrunków i instrumentów chirur- 
gicznych , perfumeryi. artykułów toaleto 
wych krajowych i zagranicznych, oraz ar- 
tykułów gospodarskich. 20 


YSTAC TUTEK nieklejonych z do sko- 

nałej francuskiej bibułki po złr. 1 i 
wyżej poleca fabryka F. Niżłułowskiego, 
Lwów. Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta 
franco. 998 


poleca 


P. Czapczyński 


Lwów, Jagiellońska 1. 12. 


AT art -litograficzny And. Andrej- 
czyn, Lwów ulica Syk:tuska 29, wyko- 
nuje wszystkie roboty w zakres litografi 
wchodzące. Ceny możliwie niskie. 909 


O poszukuje pewne zyskowne 
przedsiębiorstwo. Zgłoszenis do Admi- 


nistracyi Gazety Narodowej. s Y IN A 


po LE TUTKI NIEKLEJONE|!892 własnego zbiorn: Hektolitr białego 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie|za 3% złr. ezerwonego 24 złr. loso dworzec 
ląboratoryum są do nabycia we wszystkich|Gonobitz. Próbki dwulitrowe franco 96 ct. 
trafikach. 859 |Gutsverwaltung Sohloss Golitsch be! Go- 

nobltz, Siidatelermark. 5464 


DR. ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszen Lwów, Kopernika 11. 


Sławne wspaniałe klattowskie 


szustwa niecnych spekulaniów w roli do- 
radców prawnych, gdy mu ani wiek ani 
możność dostania jakiegokolwiek zatrudnie- 
nia nie dają najmniejszego sposobu do ży- 
eia z rodziną, prosi o pomoc rodaków lito- 
śeiwych, którym patryotyzm i litość nie 
są obojętne. Stan nędzy okropnej w jakiej 
pogrążony zostaje od dłuższego Czasu, 8po- 
wodował już u niego Śmierć dwojga dzia- 
tek, które prawdziwie z chłodu i głodu 


| goździki ™" 


wyszezególnione 18 medalami sasługi i dy- 
płomami pochwalnemi. Polecam następują- 
ce wielkie i bogate zapasy kwitnących w 
roku obecnym kwiatów : 
= różnych gatunków złr. 2:50, 
5 sz 
9:50, 


Prosiaki 


dużej rasy Yorkshire są do nabycia w za- 
rodowej chlewni w Zarszynie. Poczta i 
stacya loco. 


n n n 


50 Łe) » y 
10 n U n = 
te same w pięknych odmianach 100 sztuk 


Kawy w najlepszych gatunkach 


oginęły. Bliższa wiadomość: ul. Jana III. 
om p Klimowicza ogrodnika, Nr. 855, po- 
ezta Zamarstynów. 


1 kilo złr. 1:80, 1:92, 2, 2:08 i 216 
poleca handel herbaty 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


zł. 8, 50 sztuk 4'50. Bogaty mybór pelar- 
gonii, wszelkiego rodzaju fukByi, róż, geor- 
ginił itd. Katalogi gratis. Józef Walter, 
specyalny hodowe» goździków w K lattav. 


Nowo otwarte 


Biuro gazet i ogłoszeń 


A. OLSZEWSKIEGO 


Lwów, uliea Kilińskiego l. 2 

tyjmuje prenumerate na wazysikie 
Aki wę europejskie odłidawia i Bordo 
dyczne, które dostarcsam do domu swoimi 
kolporterami; i ogłoszenia do wstyst- 
kich pism, obliczając je ile możności naj- 
tamiej, ręcząc za staranne i puktwalne wy- 

konante zleceń. — Poleca także 


Książki do nabożeństwa 


w cenie od 60 ct. do 8 złr. 


Wyrabiane od roku 1882, 


odz 'aczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lek :rskiej 
we Lwowie w roku 1888 


zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez naj- 
większe znakomitości lekarskie, jak: 


Dra C. von Brauns, pro 
Dr. Biesiadeckiego, dr. Jandę, 


f. Spaetha, prof. dr. Draschego, dr. Lorinzera z Wiednia, 
dr. Opolskiego, dr. Weigla, dr. Widmanna. dr. Edwarda Sawic- 


kiego, dr. Ziembiek'ego ze Lwowa, 
Prof. dr. Korczyńskiego i prof. dr. Jakubowskiego z Krakowa, 


C. k. rudcy sanilurnego pryv ar. dr. Wolana, dr. Strzeleck ego, dr. Stocklcewa w Czer.: 


wesch 
i wielu innych 


WINA LECZNICZE 


aa KAROLA MIKOLASCHA we LOVI 


w ćwierć-litrowych flaszkach z kieliszkiem, jak: 


Wino chinowe zł. 1:50, Win 


o chinowo-żelaziste zł. 150, Wino rzewieniowe (rumbarbaro- 


we) zł. 1:50, Wino pepsynowe zł. 1:50, Wino peptonowe zł. 1:50, Wino Condurango zł. 150. 
Główny skład na Galicyę w aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, 


We Lwowie i na prowin 


cyi we wszystkich renomowanych aptekach, 5617 


Główny skład w Krakowie u pp. aptekarzy F. Gralewskiego 1 Wiszniewskiego. 
We Wiedniu dla Austryi, Węgier i państw ościennych u p. W. Maagera, III. Heumarkt 3. 


Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na 


markę ochronną i 
dołączony. 


własnoręczny podpis, do każdej flaszki 


Wyda wca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


117 wielkich cegiełek w staniole złr. 3:90 


Skład kawy i herbaty | Chrześcijańskie Towarzystwo 


ARTURA KOŚCIGKIEGO | "Prey $ sprzedaży 


pod godłem „Syrjusz* 
we Lwowie 


ulica Ossolińskich 1. 11, 
Filia :1. Trzeciego Maja 1. 2 
poleca 5300 
Najprzedniejsze 


1/4 kilo złr. 1-—. 
Najlepsze 
Przy zakupnie wyrobów u agentów 


HE ATY uprasza żądać legitymacyi i cennika w któ- 


rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel-|rym każdy przedmiot jest stałą ceną 
kie '/, kilo ałr. 1 do 3 słr. oznaczony. 
w ROOAŃ 


Kupujcie towar doborowy i oszezędzajcie pieniądze| Najwiekszy skład 


GĄBEK 


Romadour śmietankowy 
amerykańskich i greckich 


poleca 


FIRMA HANDLOWA 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska I. 2. 


Kupeom znaczny rabat. 


w Krośnie. 


Poleca Wlbn. Duchowieństwu swój bo- 
gato zaopatrzony skład wszelkich w zakres 
szat i wyrobów kościelnych wchodzących 
przedmiotów własnego wyrobu z naj lep- 
szych francuskich materyał w 


po canach nader umiarkowanych. 
Zamówienia z prowineyi wykonuje sta- 
rannie i szybko. 5481 


franco do każdej stacyi pocztowej za prze- 

A kazem pocztowym. 5488 

Pierwsza fabryka serów kolłńskich 
Rudoifa Kobiera w Kolinie. 


Sadzonki chmielowe 


pochodzenia Zatecklezo, sprzedaje 
po cenie 8*złr, ża 1000. — Zarząd 
dóbr Czudec 5518 


Przewyborne w smaku I zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


Najpiękniejszy 
miód w plastrach 


w skrzyneczkach jednokilowych i wy 


ERBATY b 
kilo po 70 et. 4457 


chińskie MIÓD RÓŻANY 
po złr. 2, 280, 3:60, 4, 4:40, i 5 za 1 funt.|w blnszankach po 5 kilo, za kilo 50 ct., 


blaszanka 30 ot., tudzież MIÓD suszony 
Wysiewki herbaciane w skrzyneczkach od 1 kilo po 70 et. Opa- 
po złr. 1-50 i 170 za fant = 500 gramów|kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za 


zaliczką GEORG DOLENEC handel 
; zupełnie. dep a> miodu, Lublana (Laibach). 
poleca hande 


ST, MARKEN SEZ: 


do pożywienia pszczół (Fitterhonig und 
Glatthonig) w faskach po 60 kilo i skrzyn- 
we Lwowie, Rynek I. 42. 


kach po 40 i 20 kilo najtaniej. 
Prawdziwa kraińska jałowcówka 
litr po 1 złr i BU ot. 


L. 18445, 5546 


Ovłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1894/5 nadanych bę- 
dzie sześć miejsc funduszowych w c.k. zakładach woj- 
skowych z fundacyi pod nazwą: „Cesarza Franciszka 
Józefa I. jubileuszowa fundacya*. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga- 
zecie lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich zakła- 
dow naukowych wyższych i średnich 

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo- 
wego upływa z dniem I0. maja 1894. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyl I Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 5. kwietnia 1894. 
Grott. 


5562 


Wiosna 1894. 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


rozsyła za znliezką pocztą lub koleją starannie opakowane: rasiona 
i sadzonki leśne, ezdobne drzewka ogrodowe , krzewy i rośl'ny pn:ce 
poniżej wyszezegó!nione: 
Nasiona. Cena ! funt — 50 dkg. 15—30 em. złr. 1, Róa dzika na żywo- 
Jodła 75%, kiełk ct. 30, Modrzew 50%, płoty cdr. 2. 


etr. 1 ct. 20, Soma zwyce. złr. 2 

e 40! saaie GA: ch Cena drzewek za 10 sztuk. 
80 90% et. 80, Akacya ct. 35, 
30, Brzoza ct. 30, Grab biały ct. 
wor ci. 25, Jasion ct. 20, Klon ct. 25, 
Olcha ct. 40, Wigs c. 30. 


21. słr. 5, Świerk 
50, . gir. 2, 
Świerk 5 1. gir. 3, Akacya do 20 ctm. glr. 


tegus na È ot 30 em. zèr. 8, Crat złr. 11 Topola kanad. 60 — cm. złr. 1, 
eg ywopł. i 1 roczny| Wiąz 1, 2:50 m. et. 50, zèr. 1. 


Krzewy i rośliny pnące. Cena za 10 sztuk. 


50, Ji Akacya krzew. 40 cm. ct. 50, Beg tu- 


str. 


1 roczny ct. 50, Tuja occident 40—60 cm. 

ja 2 1. głr. 1, Clematis 
flammula 1 r. złr. 1, Periploca graeca t 
r. złr. 1, Wino dzikte 2 1. ct. CO. 


Cena drzewek za 100 sztuk. 
Akacya 2'bn. wys. słr.3, Jabłoń daiczki 


Kanter miastowy ul. Hetmańska 22, 


Fabryka sztucznych 


NAWOZÓW 


Spółki komandytowej 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


poleca z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej sa- 
mej jak dotąd jakości 


Maczkę kościana i Superfosfaty 


po niższych cenach, aniżeli ktokolwiek inny mógłby takowe 
podobnej dobroci ofiarować. 


szat Tituryjcznych 


, [Jaworze 


(d 


na Szłąsku austr. (Ernsdorf) Zakład wodo- , 
leczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 
Nowo urządzony pensyonat leczniczy, otwarty ca- "S 
ły rok, Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kolei. 
Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu. 5551 

) Dr. Edmund Kowalski. 


a 


Š CYKLIŚCI 


Rak AAN 

i ei, którzy n'mi być pragna, powinni przed kupnem rekwizytów oglądnać przyrzad 
„Vindoboena* lub przynajm-1ej sprowadzić sob e cennik. Vado A TLI najlep. 
szy bicykl „do jazdy dystansowej ; 161, Ko z nową pneumacyą złr. 1-70, z zupełnem 
zaopatrzeniem (lampą, dzwonkiem itd.) WiIndobona IV 18 Ko, najlepszy przyrząd 


N 


dla początkujących tak samo wykonany złr. 150. Za podany ciężar 1ęczy się. — Te 
oryginalne ceny fabryczne wyznaczamy dla tego, gdyż interesu na raty nie robimy, 
Nauka bezpłatna. — Gwarancya całoroczna. 556 


ADOLE LANG 
| Fahrräder- Depot Wien, I., Kärntnerstrasse 19. 
Niederlage der Victoria Fahrrad Werke in Nürnberg u. Bayliss, Thomas & Co., Coventry. 


Wilhelma 


aniiartrityczne i antirhenmatyczna 


DrzekzpozczdjĄch KUEN 


Franciszka Wilhelma 


aptekarza 


5013 


w Neunkirchen w Mżgzej Ansty 


we Lwowie do nabycia w aptekach pp: Jakoba 
Beisera, K. Krzyżanowskiego, Piotra Mikolascha i 
Zygmunta Ruckera 


w oenie od zir. I'— za paczkę. 


Galic. Akcyjne Towarzystwo Handlowe 
Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
poleca 


do obsonego zasiowu: 


Buraki pastewne olbrzymie, 
Marchew pastewną olbrzymią, białą i pomarańczowo-żółtą. 
Koniczynę czerwoną, ćiałą i szwedzką. 


Espa y ś 

Tymótkę? 

Kukuradzę amerykańską „Koński ząb“, „Virzisia<. 
n węgierską „Koński ząb“. a 
z „Pignoletto*, 
n „Cinquantino*. 

Lucerne oryginalną francuską i węgierską. 

Rajgras angielski, włoski, franeuski, 

Mięszankę traw gazonowych. 

OQwsy w szlachetnych gatunkach. 

Żyto jare 1 pszenicę jurą. 


Wszelkie maszyny rolnicze. 
NAWOZY SZTUCZNE. 


5166 


| 
i 


iQ madali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerp 
X z4 niezrównane 


| Wyródy kosmetyce, teiatosa À Perfumerie, 


1 "e Zaden artykuł toaletowy nie może rywali a 
Antilentilia, pod względem skutku i dolkoci z ANTILENTLIA 
Środek tan otrzymany z odświeżających substanoy 
usuwa w krótkim czasie plegi, plamy watrebiane 
biizny itd., nadaje cerze świetną hlałećó, ówlełośś 
] ćsilkatneśc. — Cens 2 str. 


A 


IA KAIKKIA IEA ICIC MIERI LLR X PIIRAKKAA KAAN X 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca pilny kołor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, micktkość i nołyzk. — 
Cona flakonu ! zir. 59 et. p” 


Pilipton 


Valentin najsilniejsze wypadanie włosow „wstrzymuje, cebulki włosku 
*' wo wzmacnia I do wytwarzania i porostu włosów pobu 
UT tog xAxa Jr kran fa. zanu a fiskon — © gu "GŁ 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszak, jest to najczystsza i Najdeli= 

katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, Nadaje piękną 

naturalną białość i jest nieocenionym srodkiem do hyglelinugo upie- 

kszenia twarzy, g- 

Pudełko małe.pudru białego 60 ct., całe 1 zir. s łabędzia, 1 zir. 50 

ot. Rózowy dla blondyneki kremowy dla ezutynek i brunetek, mała pudetke 
07 ct., większe 1 złr. 20 ot. s łabędziam 1 złr, 60 centów, 


Woda fijołkowa, 


32.430084 ARRMK KIN 


Usuwa z twarsy PrYBZGze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie ? Suszczenig skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ogpowa. Twarz odawieża, 
wybiela i wydelikacą, — Cena 1 sir, 


i Odznacza się nadzwyc delik 
Mydło kosmetyczne. tnością i nader pray jenii A apa 
chem, l3g0dnie wpływa na naskórek, zapobiega 

31 gzuga SKOTĘ. Usuwa piegi i žółto-branatna pl 
s twarzy, — Gad 60 ceutów, OE ii 
róg Boimów 1. 1 KRAKOWIE Sukiennice l. 20. — W CAER- 
NIOWCACH Rynek |, 2. 


jersehnięciu rąk į twarzy, bardzo dokładnie oczy» 
we LWOWIE w ng opak własnych ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka, 


RCXAXKARXKKKAKAKAKKKAKRA 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


